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•  godzinie 3 po południu z datą dnia
następnego.

NUMER KOSZTUJE
we Lwowie ' 4 ct.
na prowineyi........................6 „

Kamera i DoprzetlmcŁ dni co 10 ct- .
Wszelkie „Poniesienia prywatne" 

jako to o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabew 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba­
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. e. i t. C 
ne 60 centów od wiersza.

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI.

fnflnrmtrrtTt i ęnęsyH? pocztową wynos!:
w krajtt i w A ntlryi mieiięczm* 1*1. 10 A
w Niemczech „  1 „  8 0  M
w innych paóatwmch „  B „  — „
Za zmianę adresn dopłaca się 20 ct.

k A:iatę należy niścic równocześnie
z żądaniem zmiany adresu.

Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy

W iem  petitowy »Jbo jego miejsce . . . l f  f i  
w ,, Drobnych ogłoszeniach14 za kaidf 

ełowo tłustym petitem po . . . .  . fi „ 
tłustym garmondem po . . . . .  . I  „  

Korespondencje prywatne ca każde iłowo 
tłustym petitem p o ......................................... i  „

Nadesłane na trzeciej stronicy:
Ogłoszenia, wiersz petitowy albo jego miejice 80 et. 
Reklamy . . , 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia do Przeglądu  przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW“ u!. Karola Ludwika 1. 9.

O głoszenie nad przeglądem politycznym 80  et 
• 4  w iersza.
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Lwów 18 listopada. 
Stary kono.ot, podług którego wiara ką* 

tolioka ma w sobie ooś OBłftbiająoego swoje 
społeozeństwo, stał *ię znowu modnym, nawet, 
niestety, u Bas. Zwolennicy tego konceptu 
wskazują na Austryę, Włochy, Franeyę i Hisz­
panie, jako na państwa, którym szkodzi ich 
katolicyzm. Nasi krytyoy katolicyzmu dodają 
do tej litanii społeczeństw niedołężnych j^szore 
'naród polski. Natomiast zaohwyeają s’ę oni 
protestantyzmem, jako wyzaaniem, które krze­
pi i roawija wszystkie siły epołapsne — i tu 
znowu wskazują na Prusy, Anglią i Siany Zje­
dnoczone, a zapominają o Darni i dwóoh skan- 
lynawskioh państwach, w których naprófcnoby 

iszukaó rozwoju potęgi. Ten konoept, jiko wy­
raz poglądów niezmiernie jednostronnych, jest 
zuptłnie niedorzeczny. Katolickie państwa mają

1 < i • # _ * •  ._* __ * 1 A L-

ua kui.ferwscyi i>asu>rskiej w Bst im® w r. 1892, 
że w całym Magdeburgu uoiręszcza do łtirch 
tylko dwalzisśoia kilka osób, a w Norynber- 

’dz« dwudziestu siedmiu pastorów głosi słowo 
Boże niewiadomo komu, albowiem świątynie są 
rupełcie pn*te. Główny kaznodzieja Stoake? 
oblicza, że 14 milionów lutrów przeszło do obo­
zu socjalistycznego, który nienawidzi Ju-
terstwa.

Takich św.adeotw przytacza mnóstwo au ­
tor angielskiej rozprawy i potem tak pisze: 
„Wyznanie lutorskie straciło wszelki łącznik z 
narodem i od:ąd istnienie jego zupełnie zależy 
od trwałości tr< nu, oraz łaski monarchy. Tern 
się też tłómaszy ostatni zwrot w politycznych 
zapatrywaniach luterskiego kleru, z, tradyoyi 
rewolucyjny i demokratyczny, przeszedł on cał­
kiem do obozu junkierskiego. Z ohwilą gdy ce­
sarstwo posiedli proteataneoy Hohenzollernowie, 
władza polityczna i kościelna złączyła się w je­
dnych ręfeaoh: cesarz fest zarazem zwierzchni­
kiem duchownym, a Wilhelm II, występujący

olbrzymiego rozwoju, że ktoby wóworas ohoieł P o d z ie ją ,  okazuję to bardzo do-
w  rehgii widzieć jedyne źródło powodzeń po- ^dm e. Intoresa dynastyczne i luterskm stały 
litycznych, ten musiałby powiedzieć, ie  je daje lew kow e, wiąo nastąpił sojusz rządu zpa- 
tylko katolicyzm; natomiast musiałby orzec, storami, którzy dla lepszej obrony swych inte- 
że naprzykład słabość Prus, tak wielka, ż # resów starają się utworzyć stronnictwo> klery- 
dość było dwóch bitew pod Jeną i Auster- protestanckie Orają oni swą słabość, dzia- 

tn »» au>h przestroga pastora Tausehera, którylitzem, aby to państwo znalazło się nad prze 
paśoią, pochodzi b protestantyzmu. Dzieje wska­
kują, że każdy zgoła naród ma swą złotą epo­
kę, swą ohwilą najwiąkszego rozwoju sił i roz­
kwitu życia, a potem, zasypiająo na zdobytych 
wawrzynach, zwolna zaozyna gnuśnieó, psuć 
sią i upadać. Dziś rzecsywiśoie tryumfują po­
zornie protestantyzm i prawosławie, ale naj-

Sierw nie wiadomo, czy to iohszosęśtie potrwa 
łuiej od znaoznie wiąkszej świetnośoi Hiszpa­

nii, w której granicach słońce nie zachodziło, 
albo Franoyi, stojącej przez całe wieki na cze­
le cywilizowanej ludzkośoi; a następnie zgoła 
nie ma na to dowodu, że źródłem potęgi nie- 
mieokiej i angielskiej jest protestantyzm, a 
rosyjskiej —prawosławie. Może byłoby trafniej 
powiedzieć, ie  ponieważ kaidy naród, posiada- 
jąo y  jakąś wybitną ideą, miewa ohwile potą- 
nego rozkwitu, przeto właśnie taką ohwilą 

przeżywają teraz stosunkowo młode państwa 
iroteśtanckie i prawosławne, bardziej m ateria 
istyczne od katoliekioh, a więc i tryumfujące 

w oza-aca niesłyohanie materyalistyoznyoh.
Źródłem potęgi niemieckiej i angielskiej 

ie może być protestantyzm, a rosyjskiej pra­
wosławie, ponieważ te wyznania nie ożywiają 
wyoh społeczeństw. Są one ofioyake, panujące 
łaski kodeksów, ale nie tkwią w narodowej 

uszy. Do ośadziesięciu kilku eett rosyjskich 
pewnością więcej należy wyznawców, niż do 

erkwi ofioyalnej. Anglikanizm istnieje już tyl 
teoryi i z formy. To są rzeczy znane.

dowodź1, że prz? istniejącym prądzie demokra 
tycznym luterstwo zupełnie utraci wiernyoh, 
jeżeli sią sprzymierzy s juukierstwem; wiąo 
starają sią pozyskać życzliwość katolickiego 
oentruiUj a którym dopiero tworzyliby potęgą. 
W tym kierunku działa Yóilbelm H, który po­
czął okazywać wielkie wzglądy niemieokim ka­
tolikom, oo się uwydatniło podozas wyoieozki 
jego do Palestyny. Ale to polityozne przymie­
rze protestanckich klery kałów s katolickiem 
centrum, chcoiaż zabezpieczy stanowiska pa­
storskie może jeszcze na dość długo, mu9i w 
końcu zuiszozyć luteranizm, albowiem kto w

cyonietów nie wiele pomoże. Trwa ono już od 
lat sześciu, od oh wili, gdy uoh walono projekt 
Crispiego, wedle którego wszeloy spiskowcy są 
wywożeni do Erytrei, aby ją kolonizowali. Po­
dobno tą myśl Crispiego postanowiono teraz 
rozwinąć i o tyle udoskonalić, aby kolonia, 
przeznaozona dl* spiskowców, bardziej od Ery­
trei nadawała sią do kolonlsaoyi. Rzymskie 
dzienniki donoszą, ź niebawem rząd włoski 
otrzr ma od Chin spory kawał ziemi na warun­
kach dzierżawnych, podobnie, jak to już uczy­
niły inne mocarstwa, ale i o isia nie wspomina 
mowa tronowa. ~ * '

Wykolejenia. — Inttrpeiacye, — Czyn heniebny.
Piszą nam z Wiednia, 17 listopada.
Solidarność i sprężystość prawicy wczoraj 

znowu okazały sią w bardzo dziwnem świetle. 
Na tej większości, która po wsiała „samodziel­
nie14 w kwietniu r. z., z pew^ośoią cięży obo­
wiązek honorowy gorliwej obrony hr. Bade* 
niego, który dla niej ucierpiał tyle przykrości. 
Najwyraźniej obowiązek ten zasmaoza sią w 
kwestyi oskarżeń b. prezesa gabinetu z powo­
du dostaroze&ia policyi do wyprowadzenia wy- 
kluczonyoh posłów z Izby. Bo wniosek hr. 
Falkenhayua nie był projektem rządowym, lecz 
wynikł z inioyatywy Izby, względnie większo­
ści. Hr. Badeni dostarczył policyi, ponieważ na 
podstawie uchwalonej, ozy nibyto uchwalonej 
ustawy regulaminowej hr. Falkenhayua, prezy­
dent Izby zażądał tego. Skoro hr. Badeni nie 
może sią sam bronić w Izbie, niezawodnie wy­
padało, aby zwłaszcza który z współautorów 
wniosku hr. Falkenhayua był wystąpił w od- 
nrśnyoh rozprawach z mężnem oświadczeniem: 
„Odpowiedzialność moralna i polityczna za to 
zajście spada jedynie na nas. Przyjmujemy ją 
bez zastrzeżenia. Hr. Badani wykonał tylko 
uchwałą Izby. CLkariaó go nie ma wiąo naj­
mniejszego sensu14. Ale nie tylko nikt z pra­
wicy nie zabrał głosu w tym duchu, nikt nie

woale tego epizodu.' Podobno już przedwczoraj 
hr. Tbuu odbył korfrrenoyę z hr. Gołuohow- 
skim. Zdaje sią wiąo, że odpowiedź na obie in- 
terpelaoye zostanie wygłoszoną niebawem. Spo­
dziewać się, aby takie manifestacje parlamen­
tarne w ozemkolwiek mogły sią przyczynić do 
ułatwienia sprawy, byłoby dziwną iluzją. Ia- 
terpelaoya kola przynajmniej nie powinna 
utrudnić położenia Polaków pod berłem pru- 
skiem. Interpelacja czeska będzie wodą na 
młyn szowinizmu pruskiego — z 9 szkodą tylko 
dla nas.

Wymieniając depesze gratulacyjne, które 
poseł Wolf otrzymał z powodu ostatniego po­
jedynku, Osłdsutiche Rundschau przytacza takie 
kartą korespondencyjną z Makowa w Galioyi, 
taj treści: „Poczciwy, sławny Panie ! Gdybyś 
zarąbał oałe Koło polskie, byłbyś u nas wię­
cej szanowany niż Kośoiuszko i Sobieski44. 
Jeżeli ta karta jest autentyczną, dowodziłoby 
to, że znajdują sią pomiędzy nami wprost wy­
rodne żywioły, zaślepiono dziką nienawiśoią, 
niezdolne uszanować żadnej rzeczywistej zasłu­
gi i niestrudzonej praoy koło dobra kraju, po­
niewierające solidarnością narodową.

Antysemicki Deutsches Volk»blatt dzisiaj 
zuowa zamieszoza niecne napaści na Polaków 
i Wągrów.

J • 1   * I • l i  1 * 1  TT §LJk\Jt&%Ą> TT wJ Ul  U U UAaU) 11L ak U JULUnarodzie ohoe wiary, tenijej poenka tam, gdzie i odp£rf QAWet napaści sooytliety B e r n a
w ka, olioyzmie, * kto w I który nezwal hr. Budenicgo gorszym „Knar- 

imxą socjalnego demokratyzmu pragnie upadku oh’i8tą« Lttoolietlieg0) t j0 £adto, gdy sią za-
tronu, ten bić musi w sprzymierzony z mm j n03ji0 na glosowanie, ławy " prawicy świeciły

CO w
oiostajs jesioze zobaczyć, jak jaafc s Inter- 
iwena, o którego pofrieam anajdujemy obwer^ 
ą rozprawę pruskiego pastora w londyńsk m 
aiesi^oaniku Contemporary Review. Autor udo- 
adma oytatami pastorów memieckioh, ie  pro 

jako religia, nie poriada wyauaw 
>ów. Na pa^torskiem agromadaeniu w W>tten- 

►rgu, na mogile Lutra, powiedaial kaanodaieja 
untze: „DniowięćdzieBiąt daiewięó setny oh 
i«rycli owieotek opuściło nas i praessło do 
roga, którym jevt sooyalizm.^ Kaznodzieja dr. 

Julloeke w liście, wystosowanym do protestan­
ckiego kongresu w Nowym Jorku, pisze: „Bez­
przykładne zwyoi^stwo nad Francyą, którem 
3óg nas obdarzył, nie obudziło wiary w na- 
nem społeczeństwie, przeciwnie na^z olbrzymi 
mkces polityozny tylko zakrywa przed naszy­
li oczami proces rozkładowy (Dissolution), któ- 

sią odbywa nie w jakiejś jednej okolioy, 
ieoz w całej Germanii protestanckiej.44 Berliński 
sastor Karpis oblicza, że w stolicy zjednoczo- 
ijoh Niemieo znajduje sią tylko 5% wiersą- 
>yeh lutrów. tfaperintendent Fakensohun rzeki

protestantyzm.44
Przytoczyliśmy ten urywek z pracy an­

gielskiego pisarza, aby pokazać zwolennikom 
mody protestanckiej, że siła Niemieo nie wy­
kwita z siły luterstwa, a wiąo nie ma raoyi 
zalecać go nikomu. Kto tak ozyni, ten wido­
cznie byłby skłonny utrzymywać, że ponieważ 
Bisinark był łysy, przeto dość jest pozbyć się 
włosów na głowie, aby sią stać żelaznym kan­
clerzem. Niemoy są potężne nie dlatego, żo 
w znacr-nej mierze pozornie wyznają prooeacau- 
tyzm, leoz pomimo t.go. I  to samo sią stosuje 
do Anglii. Właśoiwości rasy, stosunki ekono­
miczne, panowanie materyaiizmu — oto, 00 dało 
tym narodom wybitne na świeoie stanowisko. 
Przyjdą inne ozasy, zmienią sią waruuki eko* 
nomiozne, zapanują w urny łach inne idee — 
i wtedy lutorstwo nie utrzyma Niemców na ich 
dzisiejszem stanowisku. Wówczas ludzie hołdu- 
iv>y powodzeniu stworzą inną modą—jaką? — 
nie wiemy, ale z pewnością me lucerską, bo ta 
już nie będzie ioh olśniewała.

We środą otwarto parlament włoski mową 
tronową, w której nie ma prawie żadnej 
wzmianki o stosunkach międzynarodowych, 
opróoz zwykłyoh frazesów o przyjaźni na wszyst­
kie strony, o załatwieniu sprawy kreteńskiej i 
o dwóch konferenoyaoh, z których jedna ula 
narad nad anarchizmem zbierze sią w Rzymie, 
a druga, zaproponowana przez Rosyą dla skrę­
powania przerostu militaryzmu, doznaje dotąd 
samych tylko platomoznyoh sympatyj. Mowa 
mało także głosi o wewnętrznych włoskimi sto- 
sunkaoh, jak gdyby one me zostawiały n o do 
życzenia. A jednak zrodziło się we Włoszech 
przekonanie, że samo śoiganie sądami rewolu-

pustkami. Było rzeczą prawdopodobną, ie  wnio­
sek opczyoyi powtórnie uzyska większość, jak 
26 kwietnia r. b. Trzeba wiąo było odroczyć 
giosowanie. Odnośna propozycya prerydenta, aj 
wiąo prepozyoya czysto formalnej natury, zo­
stała uchwalona tylko wiąk zośoią 2 głosów, 
154 przeciwko 162, a wiąo ^riiększośoią przy­
padkową ! F w s  ważnej cnw.li,' a więaszoe^i, 
która liczy 210 głosów, więcej niż 50 posłów 
nie było w Izbie. I  to pomimo telegraficznego 
wezwania wszystkich posłów prawicy, pomimo 
nie tajnej ni ko a  u doniosłości wczorajszego po- 
siedzenia 1 Zaiste taki brak karności i sprężysto­
ści zasługuje na najostrzejszą naganą, choćby 
na dzisiejsr.em posiedzeniu został powetowany.

Interpelacja z powodu wydalań austrya- 
okich poddtt&yoh z Prus zostały wczoraj wnie­
sione. Pierwotna uchwała Koła polskiego zo­
stała wiąo cofniętą. Ró wnież klub czeski wniósł 
interpelacyą, zredagowaną w tome nieco za 
ostrym, przypominającym gwałtowny artykuł 
daienaikareki. Interpelacja Koła przeoiwme 
pozostaje wgramoach, zakreślonych zwyozajem 
i dyplomatycznymi wzglądami. Unika ona wszel­
k i h dosadmoh rekryminaoyj 1 deklamaoyjno- 
(IziennikaTskioh wyrażeń, jak „wrogi44, „nie­
ludzki44, „uiezwłócz aie“ eto , tudzież wyraźnej 
presyi na m niatoryma spraw zsgramoznyoh. 
Pierwsza sprawia wrażenie, jak gdyby zmie­
rzała do wywołania ostrego naprężenia pomię- 
dsy dwoma cesarstwami, druga widocznie zmie­
rza do tego, aby usunąć wydalania. Pierwsza 
wspomina także o -zakazie zjazdu lekarzy „sło­
wiańskich44 w Poznaniu, ku ozeniu pretekstu 
dostarczyła, jak Wiadomo, sławna mówka jene­
rała Komarowa i znana odezwa, ogłoszona w 
dziennikaoh oseskioh Draga nie wspomina

W S I .
Z Tarnowskiego 16 listopada.

(M. S.) Stan wyjątkowy zniesiony — żyjemy 
wiąo znowu pod znakiem Daszyński i Ska. Że , . . .  - ,, - , • • _
rozruchów w najbliższej przyszłości nie będzie *?r?’ jąoe, ludncśó u M 
i nikt na razie nie odczuje tej zmiany, jak jej P^obna. to zbrodma, toi Orim_en! _CÓ_ż
nie odozuto przy zaprowadzeniu stanu wyjąt­
kowego — to pewne — ale również pewne, śe 
te  rozruchy pojawią sią później i to w spotę­
gowanej sile, a już najprawdopodobniej jako 
zmowa robotnioza przy najbliższyoh żniwach, 
zanadto bowiem ponętną jest dla tyoh, którzy 
jako lada przywódcy stanęb, rolz hetmanów 
tego ludu, by z niej zreeygaowali. Bo i dlaotte*
gaż by to mieli uozynió? Lud ioh wynlódna , . . . , . ,
stanowisko, którego nie mieli, dał im wpływ przejąć musi każdego kraj
z&aosenie, i  to jakie jeszcze. Wszakże rząd po- p    n
ciągają dc odpowiedzialności za zaprowadzenie 
stanu wyjątkowego. Rząd się oofuął — oof* —
Daszyńscy świąoą tryumf i z pewnością nie 
omieszkają wyzyskać tej sytuaoyi dla siebie w 
pismach, jakie wydają, 1 w mowach, które wy­
powiadać bęlą, lud zaś nie będzie umiał zro-

drugiego: zdrowego, patryotyoznego, — nie
waśni i rozterek społecznych, lecz harmonij­
nego pożycia 00 silę d»je — my nio — bo po 
naszej stronie półśrodki i półoharaktery i to 
jest stosunków krajowych niestety znamienną 
ceohą. Wielki, ogół w kraju przyjął stan wy­
jątkowy, jako zarządzenie konieczne i dobre, 
nikt nie uczuł jego dolegliwości, — pytani na­
czelnicy gmin wiejskich stwierdzali obęó utrzy­
mania tego stanu, bo, jak mówili, ludnośó sią 
nie wałęsa po wsiach i nie próiniaczy i głowy 
sobie niepotrzebnie nie zawraca. Tymczasem 
rząd był napierany -przez zgromadzenia, u- 
obwały rad miejalrch Lwowa i Krakowa, przez 
interpelacye w Radzie państwa, wreszoie przez 
wniosek o stan oskarżenia, a myśmy na to wszystko 
reagowali? bynajmniej. Żadna z tyoh 33 rad 
powiatowych nie udzieliła rządowi poparcia, 
żadna nie uchwaliła, ohooiaż wszystkie to czu­
ły, śe zarządzenie s(anu wyjątkowego było 
dobrem i koirecsnem i że się z jego zniesie­
niem wcale spieszyć nio potrzeba — dlaozego 
tak ? bo w kraju przeważają półoharaktery.

Wypowiedzieć dziś z trybuny gdziekol­
wiek największe prawdy, najoięższe potępienia 
np. Rosyi lub Niemoom za dręczenie naszyoh, 
00 zresztą uznaję za zupełnie uzasadnione, 
tośmy każdej ohwili gotowi, bo to w wysokim 
stopniu popularne i patryotyozne i zresztą nie 
narazi na niebezpieozeństwo, a pozyska po­
klask i uznanie wszystkioh naszyoh pism i 
wszystkich ol ozów bez wyjątku. Ale oświad­
czyć sią za chwilowem zawieszeniem paru ar­
tykułów konstytuoyi, kiedy to zawieszenie jest

to nie* 
powie­

dzą na to pisma radykalne, pol*cy szermierze 
wolności? Wolność ohoą ograniczyć, to hor- 
rendum — i ohoóby ta wolność miała być 
rozstrojem, upadkiem i* klęską, to nie, lepiej 
upaść i zginąć z wolnością >i przez wolność, 
jak zginęła Rzeczpospolita polska, jak żyć i 
męinieó nie bez niej, ale bez dwóch artyku­
łów chwilowo zawieszonych.' Taką zdaje sią 
być logika naszyoh ludzi polityoznyoh i  to

siozerza

nuutipu, .0  uuav* n j , ko iiitjtu t/jłiy  rząd zawie­
sza niektóre paragrafy konstytuoyi — stosun­
kami do tego zmuszony, leoz je natychmiast 
przywraca ho żyoia, gdy uważa, że rygor ten 
zbyteczny. Tego lud nie zrozumie, to dla niego 
za subtelne. On zrozumie fakt, że rząd był na- 
pisrany uchwałami, interpelaoyami swych po­
słów, że go oni w stau oskarżenia podali, i że 
skutkiem tego jest zniesienie stanu wyjątko­
wego. Zi9 mu to tak wytłómaozą, że tak on to 
zrozumie, możemy być pewni i wkrótce od 
Wisły po San i dalaj zabrzmi, że sprawił to 
wybraniec ludu Daszyński. Zanadto oi pan©- 
wie mają rozumu i śmiałości, by takiej sytua­
oyi dla siebie, dla swoioh wpływów i dla swej 
przyszłej władzy wyzyskać nie mieli i wyzyskać 
nie chcieli. Wszakże to wstąp do dyktatury, 
moralnej na razie, za którą ryohło pójdzie in* 
na. Hetmanić milionom, to zaprawdę rzecz war­
ta praoy, zabiegów, ofiar i męozeństwa nawet. 
Kto władzy, choćby tylko moralnej zakoszto­
wał, ten nie tylko tą władzą zatrzymać, utrwa­
lić, ale ją i rozszerzyć pragnie; to jest natu- 
rainem i logioznem każdej władzy następstwem 
i jej nieuniknionym wyrazem.

I cóż my na to ? my inni w kraju, 00 
nie stajemy w szeregach i pod komendą Da- 
szyńskioh, 00 chcemy dobrej, prawdziwej o- 
światy ludu, jego uświadomienia bardziej na­
rodowego jak politycznego, ale jednego jak

Przeohodząo od spraw ogólniejszyoh, do 
bardziej miej *00wyoh, podnieść mi wypada, iż 
wkrótce tu będziemy wybierać posła do Sejmu 
krajowego z kuryi wiąkszej włesuośoi. O man­
dat ubiega sią dr. Jau Hapka i ten też, o ile 
znam usposeb:enie wyborców, wybranym zo­
stanie. Zacny, prawy, politycznie wyrobiony i 
w tej pracy nieustający," będzie on ~ bardzo 
oennym nabytkiem dla reprezentaoyi krajowej, 
to też sądzą, iż w uznaniu tyoh zalet pozyska 
dla siebie wszystkie głosy.

Rada państwa.
Wiedeń 17 listopada. Debatą nad wnio­

skiem o postawienie hr. Badeniego w stan o* 
skarżenia za wprowadzenio polioyi do parla­
mentu ukońozono sareazoie na dsisiejszem po­
siedzeniu. Prawioa odniosła zwyoięitwo, gdyż 
wniosek o oskarżenie hr, Badeniego odrzucono 
193 głosami przeoiw 174 Zawdsiąozyó to na­
leży katolickiemu stronnictwu ludowemu, które 
dziś głosowało solidsraie przeoiw oskarżeniu, 
podozas gdy w kwietniu br. większość jego 
uchyliła sią od udziału w głosowaniu, a kilku 
jego członków głosowało razem z obstrukoyo- 
nistami za oskarżeniem. Przebieg debaty dzi­
siejszej nad tą sprawą był nastąpująoy: P. P a - 
o a k  w wielkiej mowie, która wywarła wiel­
kie wrażenie, wystąpił w obronie hr. Bade­
niego. Czyniąc to — rzekł p. Paoak — speł­
niam tylko obowiązek honorowy wzglądem te­
go osłowieka, którego najuiesłuszniej w świeoie 
obrzuoają nikozemuemi obelgami. Sprawiedli­
wość nakazuje przyznać, ie  hr. Badeni był nie 
tylko dobrym Polakiem, ale mężem stanu, któ-
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Kobiela w XX. wieku
= przez 

Juliusza Simona i dr. med. Gustawa Simona.

(Ciąg dalszy).
Praoowaó, córko moja, znaczy działać i

produkować, spożytkowywaó siły i używać 
toh. Jeżeli mówią: siły, rozumiem również ta- 
ienta i zdolnorói, choć nie przywiązujemy do 
lich pojąoia o wysiłku, z mąką połąozonego 
>rzy ich wykonywaniu. Bezczynność więoej 
tęczy, aniżeli zająoie z umiarkowaniem sił.
' iżdy rozsądny człowiek, mający do wyboru 

..m-ądzy niet ,>nem próżnowaniem, a uoią- 
iliw t pneą, u*,>bierz3 tą ostatnią, tak ze 
iglądu na hygienę zdrowia, jak na lekarstwo 
la inteligenoyi i moralności. Dla czego jednak 

mszozaó nadmiar praoy? Ile razy istota 
:a bywa zanadto oboiążona pracą, ma 

wWO szukania sposobów wyswobodzenia sią 
tej niesprawiedliwośoi, a obowiązkiem ogółu 
jdzie jej w tern pomagać. Przez praoą rozu- 
iem umiarkowane zużytkowanie sił i zdol- 

_ośoi i dodają, że taka praca jest miłą, dobro- 
jzynną i należy jej Bię poddawać z wdziąozno- 
Loią i wesoło ją wykonywać.

Często, dobrze poznawszy pracującego, 
postrzegamy, śe on jest miernym działaczem 
i czynności nm narzuconej, a mógłby być do- 
lonałym w innym zawodzie. W takim razie 
ilęży postarać sią, aby praoująoy otrzymał 
łaśoiwe zająoie. Nietylko jemu samemu od- 
my wtedy usługą, ale całemu społeoaeństwu. 
saystkie sskoły socyalistycsne marzą o ro- 

jązaniu zadania: dać każdemu aktorowi roz- 
ą odpowiednią do jego talentu.

Przyjaoiele sprawiedJiwośoi, którzy są je- 
ozaś&ie przyjaciółmi wolności i którzy ró­

żnią sią tą cechą ostatnią od eooyalistów, sta-1 
rają sią, aby wykształcenie 1 sposoby, dostar- 
czająca pracy, stały sią udziałem ogóm, spo­
dziewając sią, że tym sposobem, bardzo pra­
wdopodobnie, zdolności każdego znajdą swoje 
odpowiednie zastosowanie.

Argumenta te są prawdziwe i myślę, że 
nie należy ustawać w wysileniaoh, aby dostar- 
ozaó sposobów rozpowszechniania oświaty i 
tworzenia źródeł do praoy. Na tym planie spo­
strzegamy jednakże^ozarną plamą i o jej anaoze- 
niu pomówić nam trzeba. Tym czarnym punktem 
jest opinia, że jeden zawód jesc lepszy od dru­
giego sam przez sią, a nie ze wzglądu na u- 
zdoinienie osoby, która go wypełnia. Skatkiom 
tego fałszywego mniemania wszystkie wysile­
nia, dążące do wysuwania na stanowiska wyż­
sze ludzi zdolnych, doprowadzają do wytwo­
rzenia klasy wykolejonych jednostek, którzy 
są istną plagą i przyczyną wszystkioh bied, 
na jakie zali sią społeoaeństwo.

Jesteś robotnioą i dobrą robotnioą, moja 
córko. Możesz wydoskonalić sią i zostać robo­
tnicą wyborną i będziesz szozęśhwą w tym 
stanie, gdyż jesteś do mego stworzona. Przy- 
jaoiółka twoja me ma żadnego ręcznego uzdol­
nienia, niezgrabnie robotą swoją wykonywa, 
ale temu nie winna, gdyż nie ma do niej da­
ru, praoa ją mąozy i nudzi, gdyż ją źle wyko­
nywa i jest za nią mało płatna. Przeciwnie, 
kiedy uczęszczała do szkoły, odznaczała sią 
pojątnośoią i łatwo sią uczyła. W wyższej kla­
sie była od początku jedną z pierwazyoh. 
Świetnie zdała egzamin wyższy, który j®J do­
zwala zostaó jej nauozyoieizą, jeśeli znajdzie 
miejsce i jeżeli je otrzyma. Źyozjó jej ; tego 
powodzenia należy, będsie wtedy szczęśliwą i 
użyteozną, gdyż stworzoną do tego niemal zo­
stała i przyniosła to powołanie na świat, wte- 

1 dy kiedy ty, oórko moja jesteś wzorową robo­

tnicą, dobrze oi z tern i straciłabyś spokój i 
wartość swoją na miejsou nauczycielki.

Co sią jednak  dz.eje? Nauozyoielka zo­
stawszy dyrektorką jest damą, nosi kapelusz, 
a nawet w dni uroczyste przywdziewa jedwa­
bną euknią. Nie pracuje ręoznie, a ma salon 
w mieszkaniu, które jej szkoła daje. Nazywają 
ją wszędzie panią 1 w końcu wyohodzi za 
urzędnika. Dla próżnych dziewcząt ta egzy- 
stenoya jest ideałem. Zmuszają sią do nauki 
bez zamiłowania i przy wielkim trudzie zdają 
egzamin, poczęto poiuszają niebo i ziemią, aby 
sią gdzie umieśoió. Kiedy otrzymały posadą, 
przekonywają się, że me są do zajęcia tego 
stworzone, że ono wstręt w moh budzi, że 
nie dają sobie z mem rady, otrzymują napo­
mnienia, i złe świadectw* od inspektorów, a 
tak rodzice jak i uczniowie skarżą sią na nie 
otwarcie. Panie nie dopuszozająo ich do swego 
towarzystwa, patrzą na me, jak na poprzebie­
rane chłopki. Żyoie ioh staje sią jednym oią- 
giem upokorzeń 1 zawodów. Ale jeszoae nale­
żą do saoząśliwyoh, gdyż dopięły celu I Co mó­
wić o tyoh, które całe żyoie pragną dostać po­
sadą i me znajdują jej, a nie mogą rzuoió w 
kąt patentu i po prostu wziąć sią do rąoznej 
praoy.

Nigdy dostatecznie nie potrafią wykazać 
różnicy dobrej, zadowolonej 1 siebie robotnicy 
od złej, niezadowolonej ze swego losu nauczy- 
oielki. Pierwsza, godna zazdrości, druga — po­
litowania; robotnica n etyiko jest saoaęśliwą, 
ale więoej szanowaną. Strzeż sią, moja prayja- 
oiółko, jedwabnej sukni, wiedz, że przedstawią 
oi matoryę pół jedwabną, a nawpół bawełma- 
ną, tylko, że w niej więcej bawełny. Prawdzi­
wa dama nie ofiaruje nawet swej pannie służą­
cej podobnej materyi, a tjmozasem wełniana 
sukienka tak oi do twarzy 1 Nio tak nie rasi i 
nie drażni, jak fałszywy luksus.

Mówiłem także n ie ra i: Nie miejcie mnie 
za arystokratą, któryby ohoiał, aby wszyscy 
niżej pozostawali od tego, który sią urodził 
wyżej i ma prawo, jako uprzywilejowany, do- 
wszelkioh godnośoi. Niejeden syn domu za­
możnego jest osłem. Bardzo być może, że oj- 
oieo umieści go w gimnazyum 1 wyrzuci dużo 
pieniędzy, aby ukończył uniwersytet. Cóż ztąd ? 
Był osłem przed dyplomem, teraz jest dyplo­
mowanym osłem i tern śmieszniejszym. Zda­
rzyć sią może, że go wyforytują na adwokata 
lub doktora; tern gorzej dla jego klientów i 
dla jego chorych. . Pooieszam sią, że nikt go 
nie zawezwie.

Gdyby ojoieo tego młodzieńca był czło­
wiekiem, jak sią należy, a syn jego miał od- 
wagą, poszedłby na murarza, gdyż mógł nim 
być, 1 dobrze sią prowadząc a praoująo, wy­
szedłby na poważnego i użytecznego oby­
watela.

Ty, moja oórko, możesz wyjść z twego 
szeregu i bez egzzmmu i dyplomu zostać pa- 
mą, wyohodząo zz pana. Ale niebespieosuą 
obierzesz drogą. Rzadko udają sią takie nagłe 
przeobrażenia. Wszystk.m sią podobasz w twej 
roboczej sukienoe, a śmieszną będziesz dla 
wszystkioh w sukni z falbanami. Przypuszozam, 
że zuledwie jedna na tysiąo potrafi sią dobrze 
znaleźć w nowem położenm,

Leoz wiesz, córko moja, 00 jest trudniej- 
szem, niż iść w górą ? Zsjśc. Nieszczęście to 
spotyka takie, które chciały wejść na stanowi- 
sho za wysokie. Muszą one sohodaió, a wszysoy 
oieszą z tego upadku, który ' jest słuszną karą 
za nieusprawiedliwioną niozem ambioję.

Przyznają, że trafiają sią wielkie nie­
szczęścia, ale zastanówmy sią: nie zawsze są 
one niesprawiedliwemu . Naprzykład co do 
zdrowia, którego nadużywamy w młodości; 
zdąja nam sią, że niepodobna, abyśmy mogli

kiedykolwiek saohorowaó; kiedy radzą nam 
ostrożność, wydrwiwamy doradoów, „Czy widzi- 
oie, do ozego jestem zdolny l14 A naraz choroba 
nas dotknęła i na zawsze odjęła nam siły i 
szosęśoie. „Ach, gdybym był wiedział.44 Ależ 
wiedziałeś, nie ma wymówki, biegłeś w prze­
paść z otwartemi oczyma.

To samo można powiedzieć o majątku. 
Na ozem sią cn opiera ? Trzeba małej rzeczy, 
aby sią go pozbyć. Są niektóre posady niety­
kalne, a i te mogą być zaatakowane, jak oo- 
dzienne doświadozenie pokazuje. Te forteoe tak 
starannie ubezpieczone przez - fabrykantów 
konstytuoyi i stawiane, jako zapory przeoiw 
nawałnioy demokratyoznyoh zasad, chwieją 
sią i padają jedne za drugiemi. Nawet głowa 
państwa nie jest bezpieczną podozas sprawowa­
nia swego mandatu i wystawioną na gwałty 
pospólstwa. Z najwyższego stanowiska pada 
sią najniżej. Wczorajsze wyniesienie jest prze­
szkodą w każdym kroku dzisiejszyoh przedsię­
wziąć. Pomyśl o tern, moja córka Będziesz 
w takim razaoh miała dwie role do odegrania: 
pierwszą, jako doradczyni przed upadkiem, 
drugą po upadku, jako współdziałaczka i 
współpracownica. Wiele kobiet powie wtedy: 
„Nie mieszamy sią do polityki14 — myślą, że 
dobrze mówią i potem śmiało doradzają podłe 
czyny. Mówią do mężów: „Należysz do rodzi­
ny, masz dla siej obowiązki44. Przepraszam, 
naprzód jako urzędnik, należy do państwa, ja ­
ko ozłowiek, ma obowiązki honoru, a dopiero 
o rodz nis musi myśleó. A ! nie miesza sią pa­
ni do polityki, a są wskazane drogi, które 
wszysoy mają przed oczyma i które powinna 
pani widzieć najpierwsza, kiedy idzie o rato­
wanie obowiązków i honoru,

1.

(Ciąg dalny z*z*ąpi>.



PRZEGLĄD % dnia 19 Listopada 1898.
aa ł  J  1 * Jk 1 ^ i \  A 1 1 __''L swe siły poiwia- tylko okrywał sw% irytaoyo, wresroie żawo-
oal dla Austryi , który był naj merniejsaym łał: „A jednak mimo to jesteś pan kłamcą i
sługą swego Monarony. Myślą przewodnią jego łotrem", 
było wytworzyć pokói między Niemoami a 
Czechami, do tego oelu dąiył on uczciwie, a
kłamstwem jest utrzymywać, jakoby chciał 
tego oelu dopiąć z krzywdą narodu niemleo- 
kiego. Wydane przezeń rozporządzenia języko­

we, przedstawiane przez obitrukoyę jako nie*
nio

wapień (skała Rogóżaicka), a wobec tego przyjść 
się musi do przekonania, że linia Suchahora-Nowy 

, Targ przynajmniej takie same, jeśli nie większe ma 
J widoki na powstanie rozlicznych fabryk, co linia. 
Suebahora-Zakopane.

Bada miasta Lwowa.
Lwów, 18 listopada.

Nastąpiło jeszoze kilka sprostowań fakty- 
oznyoh, poozem prezydent zarządził głosowa­
nie. W n i o s e k  o o s k a r ż e n i e  h r. B a- 
d e n i e g o  o d r z u o o n o  193 g ł o s a m i  
p r z e o i w  174 Przeciw wnioskowi głosowali: 

ł , , . - . . . . . . . .  Koło polskie, Czesi, klub południowo słowiań-
slyohana zbrodnia, me zawierają nio innego ski, katoliokie stronniotwo ludowe, szlaohta w . . . ,
jak tylko to, co w latach siedmdziesiątyoh czeska, Rumuni. Za oskarżeniem głosowali ra-1 * j  $  p> J fczoî ] 8zego posiedzenia pre-
przywódoy Niemców Herbst i Plener sami ofia- zem z obstrukoyą niemiecką polscy posłowie *fden<! ^r* Małachowski poświęoił gorąoe wspo-
rowali Czechom i czego sami się domagali. ,- 3— ' 1 "■ ' - ® P -  posiewie mnien5fl

W dalszym toku zbija p. Paoak s:fi? 
cye mówców opozyoyjnyoh, jakoby w kwestyi
oskarżenia hr. Badeniego zapadła już w kwie- Frzed zamknięciem posiedzenia zgłoszono : ^ , Siaonau
tmu b. r. prawomoona deoyzya. Tak me jest, jeszcze szereg nagłych wniosków i interpela-! wspommeme to zapi­

t o -  Cyi. Między innymi pp. Merunowicz, Piętek ’ 8Mi0 W protokola Bady'

świata wynosiła 343 miliony. Zaludnienie Eu­
ropy zwiększyło się zatem w ostatniem dzie­
sięcioleciu o 35 3 milionów, ożyli o 10,3 proc, 
tak, że przeciętnie roczny przyrost ludnośoi 
wynosił 1,03 proo.

Biorąo powyższa dane, dotyoząoe zwię­
kszenia się ludnośoi za podstawę do obliozenia, 
można doiśó do wniosku, iż z końcem przy­
szłego stulecia, główne państwa Earopy będą 
miały, Rosya (europejska) 228 milionów, Niem* 
oy 106,5, Austro-Węgry 79, Wielka Brytania

.. kwietciu nie uchwalono' w'cale samego wńio- "cyi. Między innymi Merunowicz, Hetek*! 18&G° w  pr° tok?16 R *d? .
sku, lecz tylko uohwtlono odesłać sprawę do Dulęba interpelowali w sprawie budowy kolei sprawie s ą d ó  w r o z j e m o z y o h ,
komisji, a ponieważ następnie Radę państw, ze Lwowa do Winnik, S p  Weiser pos'awił
zamkmęto i wsiystkie komisje izbowe prze-; wniosek o zastosowanie odpowiednich środków Z  L 0TB id v i E S I  t t d l f
stały istnieć, przetokowa uchwała stała się bez- 1 w celu zapobieżenia tak ozęstym katastrofom i £a w *a
przedmiotową. Co się tyczy samej „lex Falken- na kolejach. 
h»yn“ i sposobu jej przeprowadzenia, to mówca Posiedi.

. . ł? i , , i . t  . P - 7 wieozorem. N astępy odbędaie we 
mieni* gwarów uiyto pobcyi a me straiy « >
parlamentarnej, *wraca uwagę atoli na to, że J Wiedeń 18 listopada. Na wniosek prezy- 
Owi przeoie tr^oba było arobić, ażeby położyć denta Izby dr, Faohsa uchwalili przewodni- 
komeo dzikim orgiom, jakie się tu rozgrywały, cząoy klubów parlamentarnych, iż uroczyste. 
Przy ty oh słowach powstaje niepokój na la- posiedzenie Izby, które się odbędzie w dniu

jeszoze ustawa 
które do dziś dnia nie weszły 
ładna władza na wprowadzenie 

ioh nie nalegała, Reprezentaoya miejska zapy-
. Posiedzenie o godzinie ■, n .  j

wadzaniu w żyoie sądów rozjemozyoh, ze 
względu, 4e nowa prooedura oywiłna w zupeł- 
nośoi zaspokaja potrzeby przewidziane w usta­
wie o sądach rozjemozyoh.

Na rozszerzenie ulicy iw. Stanisława

ao parlamentu, a przemilczać te wszystkie sce- do złożenia Cesaraowi iyozeń i hołdu W tvm r im. Zcimo^wicza mianowano p. Ma
ny, które poprzedziły tę ostateczność. W ka- samym dniu cdbędzie się takie p o s i^ S te  d^ ° ^ w ą ^ o c h m i 3tózy

“a. knl]  ziem9kleh ***** Izby panów,, na któęem zapadnie teka sama wśród afrykańskich dzikusów, nie śoierpianoby < nohwałą. — —
t.go, oo się tutaj działo. — Socjaliści przery- j " ~
wają mówoy, jeden zjnich woła: „Tylko w

paralelki
1.209 złr.

sejmie Oleskim" ! a p. Herold odpowiada mu ; \ vu 8 o czem piszą.
„Ten sejm jest za przyzwoity dla was, do t y ; Dr. Mieczysław Massatsoh wykaiuje w  No- 
kiego towarzystwa was me przyjmą", „Pano- wij Reformie, ż* budowanie kolei żelaznej, któ- 
wie z opozyoyi mówi p. Pacan —  lubią po- raby szła ni» z Zakopanego, ais z Nowego

cza uchwalano . wynająć* lokal na 
przy ulicy Ormiańskiej 1. 2 , za 
rocznie.

Do budowy drogi Lwów-Brzucho wice,
miasto przyozyni się w jftdnej czwartej częśoi . __
kosztów, tj. ofiar aje 17.000 zł., a nadto kam ień! Austrc-Węgry
z kamieniołomu w Brzuchów icaoh.

Petycyę p /ywatnego konsoroyum o udzie-1 „  Brytania 
■ "  Buigarya

Dante

metr kwadratowy wypada przeoiętnie 220 osób. 
Następne miejsoe zajmuje Holandya (149), a 
dalej: Wielka Brytania (126), Włoohy (109). 
Niemcy, liczące 97 mieszkańoów na jednym 
kilometrze powierzchni, rozpoczynają szereg 
państw, które mają mniej, niż stu ludzi na po­
wierzchni jednego kilometra. Luksemburg li- 
ozy przeoiętnie 84, Szwajoarya 73, Francy. 72, 
Austro-Węgry 69 mieszkańców na 1 kilome­
trze kwadr. Ugrupowanie to nie zmieniło się 
w ubiegłem dziesięoioleoiu. Najmniej zaludnio­
ne s ą : Rosya (20), Szwecya (11), Finlandya (7) 
i Norwegia, licząoa sześciu mieszkańców na 
rzeczonej powierzchni ziemi.

Przeoiętnie na jednym kilometrze mie- 
1887 — 35, a w r. 1897 — 39 lu- 

gęstośó zaludnienia wzrosła o 4 oso­
by w ostatniem dziesięoioleoiu. W poszoze- 
góluyoh państwach europejskich ludność wzra­
stała w ostatnich dziesięciu latach w następu­
jącym istosunku:

Ogólna liczba Na jednym ki- 
ludncśai lom. kwadr, 

w milionach zamieszkiwało

powie: „To kloaka". Niech sobie
strukoyoniśoi tjlko  przypomną, oo wyrabiali wy Targ do Nakopanego .^ana przez N o -< że konso'/oyum może liczyć na pomoo gminy, .
zanim policja weszła do sali. Najpierw u p rą - -ze względów stra**'" - Koleją tę onoe^rg^a.  ̂o ile ohrydzćłoby o wyknpno grantów potrzebnych j Luksemburg

“ licznych  połączyć z koleją‘pod o > ą  kolej.wiano najidyotyozniejszą obstrukoyę, zabijano węgierską, / -  -  — - --  . r — - ■” ^ »v*vj. lN ‘6*rlan6łT
czas imiennemi głosowaniami, tajnosni poeie- powasab' '  prowadzoną do Suchęjhory. iJwoZ J Zarządowi głównemu Towarzystwa Kółek !ij. y
dzeniami, imiennsmi głosowaniami nad imiea-1 " dwa projekta. Jeden pragnie połączyć i roiniozyoh przyznano subwenoyę w kwooie ^ ie j>-°7.
nami głosowaniami, sprostowaniem protokołów triAnown nunkta: Zakopane z Siehąhorą, 900 zł. na koszta przyjęcia z powoda tegoro- Norwegia
potem przyszła kolej na ordynarne p r a S e  połączenie Suchęjhory z No- oznego zjazdu we Lwowie. jPortugaaa
Wszystko to tapisane jest na pam5'  - c WT.m T,rt?iemj Za tym drogim projektem wy-1 Na zdrenowanie łąki w parku stryjskim *
kszą chwałę wa-zej wyższei ’ ’ stennio właśnie Dr. Massatsch i wykazaw»zy w oelu stworzenia odpływu dla istniejącego i “
wyrwano prezydentowi d -  ^  v > Z l  że linia Suchahora-Nowy i tam stawku, uchwalono 500 zł. {szło do bójki, doV auitury. Potem : przedewizyatz. ni4 Suęhąhora-S w  .Szwajoarya
szturm aa pr**" ,-wonek z ręki, p^T  . * > następnie, że k o n s e rw a c ja  l in i i  au-

P- -  „  - J j o  n S '  > o h . K N o - T C ' b y  m m .J  w y d j .
„ydyum . — Na ho mprozy- f tków corocznie, niż konserwaoya Ima ^ aob.^ !  

jiayreder woł*. „Co mi to za p y k v,r,r» 7 atonane wreszcie, że połąozemo kolejo-l czele którego stoi Abrahamowioz." -   ̂Hora-Zakopane, wr^zoi , z p a
Ayo*' Szkice z Watykanu

Ooraz ozęśoiej zaczynają się pojawiać na <

Szwaoya 
Turoya 
Włoohy 
Poioscałe kraje

1887
39,9
6.9 

37,3
3,2
21
22

38.2 
23

17,6
0,2
4.4 

46 9
1.9
46

86.2
5.4 
2 0  
29
47 
45

30,0
16

1897
43.5
6.5 

39,8
3.3
2.3 
26

38.5
2.5 

180
0,2
49 

52,3
20
b;o

103,6
5.6 
23
3.0
50  
5i8

813
1.0

1887
63

200
118
13
54 

7
72
34
35 
82

133
77
6

55 
17 
41 
40 
71 
10 
27

104

1897
69

220
126
36 
60
7

72
37 
36 
84

149
97
6

61
20
42
49
73 
11 
34
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, na czele które8° ^ p ^ “ ° ^ * b y ło  \ we Suchahora-Nowy Targ był'by o 22 kim. półkaoh księgarskich dzieła zawierające szoza- i względnie ^biorąc * w y h a z u i^ R o s^
S ^ S ^ r o t o Z ,  £  S n o  j .  oio- krit.™  od Sa!h ń o r ..Z .k o P.n^N o- . 4, ty d .  0 p .  im & g o ,  lub ouo««oy<,h I
■ L i , .  . i .b v  nie Btraoono j.go  orlonków 1 wy T»rg. p iia jl» k  )• . , go s . a  1.  yok i w iie i pierwow miejso., wjk«mi(cj 2 0 1  proo.

„ Przez 
prezydyum

1 krzeseł. Póz mej d^.aJ inigteryalne i 'fatalniej odbiłoby się na stosunkach naszego powiatu p0(ł ogólnym tytułem: „AUa oonquista del pa- \ gyjgjti® craod lat dciesieote nie sa tak na
tygrysy przeskoczyh stoly m 7. ległych mu Częśoi powiatów: myślemokiego i pato« B których przytaozamy ku**: s j k  L  zeszłoroczne ‘oparte na pierw’

P -  "owakiego. Są to górzyste powiaty, gdzie _ Leon X III  ty oruje teki wstręt do foto- i S Ł ^ Z * T n Z f f  E S I

oprócz owsa i ziemniaków mc się me rodzi i dokąd  ̂DłgTwrra zakazał wstępu d.0 Watykanu. Tym- DańBtwaoh. n o s is z *  ni« L .

chcieli dopuścić się czynnej zniewsp l lim kieg0
zydenoie. Czyż gdziekolwiek na ś*ieme śo.er ^
pianoby to?" , łiTln w opróos owsa i a

„Uczymliśoie wszystko, . * Eawet w latach
waszej mooy, aby zniesławić parlamen.arj m 
podkopać go. Podstawą partemen.arjztcu 
większość, a kto nie uznaje w o l i  wzękstośoi

nsnaje także parlamentaryzmu. ^2iasa y *« “boiem i kukurydzą, Węgier sprowadzanemi

lir. ĉ o t>U- 1 Obecnie spoaaiawaia mumoy puwr* _ . ^
oie. Wasze plugawe obelgi nie o* y ^  a oaj0. * gkiego, że będzie mogła otrzymywać zboże wprost X III- ty bardzo lubi i któryoh prośbom rzadko 
mą. Był on zawsze \ pozeiBteme  ̂ a Węgier w Nowym Targu, w centrum powiatu i odmawia. Po długim oporze pozwolił wreszcii

' | |  dokonać seryi zdjęć do kinemato
. _ T7TT,VH,.„  .  __ .. ___ , „ , centrum powiatu i  ̂odmawia. Po długim oporze pozwolił wreszcie

mimo was*ył°â _ l/w icy .jego  ruchu handlowego, w mieście, liczącem prze-. ujoieo św.
(Huozne oklaski ca prawicy, na*a y ^ . 8zło 6000 mieszkańców, skąd rozchodziłoby się po grafa. To samo Stowarzyaaeni® prosiło, aby
w S a S S  a S T S - a .  - w *
(Haoziie oklMki M  prawicy, k U W  «  » » » »
Ubs+rukoyonistcm niemieoklin sea ™.0łaiao * całym powiecie, ludność zaś przyległyoh powiatów Oioieo św. raczył wypowiedzieć kilka słów do 
tej siły pp. Stapiński i Slojaiows* > ■* |  myślenickiego i limanowskiego miała nadzieję, że fonografu, ale temu żądaniu Leon X IH  ty
„to morderca ludu' i t. p.) I b«d*ie mogła otrzymywać je w Chabówce wprost stanowozo odmówił, !

Po p- Pacaku zabrał głos naroa _ o »% ^ o g ier na Nowy Targ. Tymczasem obecnie do- j W stosunku do medycyny należy Ojołeo o 
d  p. H e  e g  e r  i rzekł, Łe2TB̂ yi m :-ł *QA. Jwiadujemy się, że istnieją usiłowania, aby nam ko- 4w;qty do sceptyków. W razie niedyspozyoyi ki
- A—  ii znalazł się ktes, i azt& przywozu tego Rbcża podwyższyć ~ -------- ł  L------------------11-----  --- 1 -------

I   — > 7nLnnanc(vn rl n Kfnwar.n

K r o n i k a .

mieoki 
wobec tego, o koszta
w*gq n«w aó hr* Btdeuifgo criowiot ieoi o J woaa % Zakopanego do Nowego Taręo, wzgl^-
noru. Obstrukoyi nie roapoosęto I dnie do Chabówki, t * -j, o koszt transportu na prae- 

woboc przestrzeni 20 kim. z

Lwów 18 listopada,
Jerzy Brandes przybędzie dziś do Lwowa 

kwadrans na dziesiątą wieczór i zabawić tu ma 
kilkanaście dni, w którym to czasie wystąpi z cd« 

przywołany bywa papieski lekarz przyboczny, czytem o literaturze polskiej (po francusku), Duń- 
dr. Lzpponi, najozęśoiej jednak reo^pta, za- skiego pisarza przyjmować będą — jak już wiado-

tylko przeciwuk**cm rządowym, 1“  |atrzem 22 kim. .
święte praw* narodu menuet kieg -  »  Suchęjhory d-j Nowego Targa lub 40 kim. z Su-
obstrukoya była nudną, ale przytem ą< \ he:hory do Nowego Targu
Tę broń, waiętą t  regulaminu, oh mai* większe so ł , J, J   c

miast do apteki, wędruje, do kieszeni sutanny mo — prezydentowstwo Małachowscy, a nadto pań-
Jego 8 więtobliwcśoi, gdzie leży po parę mie- stwo Marchwiccy i Władysławowie Łozińscy, zaś

. sięoy. Na czynione z tego powodu wymówki, hr. Roman Potocki zaprosił Brandeoa na kilka dni
via Zakopane, stanowi^ zwyał odpowiadać Ojoieb św .: „Gldy Bóg mnie do Łańcuta. Projektowaną też jest wycieczka Bran-

jl<3 uivui - —o ------------—  - i— bardzo znaczną różnicę. Samo miasto Nowy Targ do siebie powoła i Lapponi nio na to nic po- desa do Pcdhorzec, Grono Polek ze Lwowa wręczy
•wydrzeć opczyoyi aa pomocą prostego g  Bprowadza rocznie parę tysięcy wagonów zl/OŻa i może", 1 Brandesowi ozdobny adres.
i  Izruszenia jw taw . ® ie*A kukurydzy, a choćby różnica w cenie, wskutek obja- O kardynale Rsmpolla pisze Oherioi 00 j W Krakowie odbył się wczoraj na cześć Bran-

zdn na Zakopane, wynosiła tyiko 20 zł, na wago■  ̂następuje : „Dzisiejszy Watykan jest monar- desa bankiet w Kole literackiem. Do stełu biesia- 
nie więcej, uczyniłoby to kilkadziesiąt tysięcy ro - ' ohią, w której kardynał R»mpolla jest pierw- ’ dnego zasiadło około 40 osób. , 
cznie, któreby musiała zapłacić najuboższa ludność j szyia ministrem, mmisteryum, izbą deputowa- } Wiadomości urzędowe. Kandydat notaryalny

mianowany został

poawolić? Zbrcdnią Badeniego jest to, że przy 
ffłuseył patryotyzm w narodzie niemieckim.

Z kolei zabrał głos p. K a t h r e m  i 
imieniem katolickiego stronnictwa ludowego 
oświadczył, że głosować ono będzie pr*e<rw 
wnioskowi o oskarżenie hr. Bada- ligo. W ehw -} 
li obeonej n e rorohodsi się bowiem o me-

szym ministrem, mmisteryum, izbą deputowa- 1
powiatu nyoh i senatem; pierś kardynała zdaje się Stefan Tanczakowski z" Podhajce

Nie dość na tern. Linia Suchahora - Zakopane  ̂stworzoną do pancerza, głowa do hełmu. Po- ‘ notaryuazem w Potoku złotym, 
przechodziłaby najdalszą, południową kończyną po-: sadżoie tego księoia K ośnoła na koniu, a bę- , Rada szkolna krajowa uohwaliła zamianować

najmniejii ooto łc j u  o iw .* .™ . - - -- , , światu, przez dwie biedne i najmniej liczne, rozrzu- dzioeie mieli obraz Juliusza II  w osasie wzię- f
mieckość, leoz o parlamen arrą  e  ̂ - ry  {cone na wielkim obszarze wioski: Witów i Koście-• oia Peiug.i Kardynał Rampoila prowadzi ży- religii

wzię-1 nauczycielami w szkołacn ludowych: nauczycielami 
i ży- religii rz.-kat. w Krakowie ks. Jana Filara, ks. 

przeszkadza udzielać Wiktora Smolarskiego, ks. Franciszka Prezentkis-

powinna poprzestać Skutkiem smutnych zajść 
parlam entarnych z ostatnich okresów, mocar­
stwowe stanowisko Austryi bynajmniej się nie 
podniosło, a katolickie Btronnictwo Indowe, 
pomne swyoh obowiązków względem wybór- 
oów, nie może przykładać ręki do tego, aby je
jeszcze bardziej obnteano. _

Po przemówieniu p* K%thremł zamknięto 
debatę. Przemawiał tylko jeneralny mówca 
p. P r a d e i napadał na rząd i na większość 
parlamentarną, poozem nastąpił szereg sprosto­
wań faktycznych. Między innemi zażądtł gło­
su oelem sprostowania faktycznego p. D a ­
s z y ń s k i  i rzekł, że po raz ostatni prsgnie 
odpowiedzieć p. Wolfowi, który nazwał go 
kłamcą i oszczercą, i zaklinał się, żeani centa 
z pieniędzy składkowyoh nie utył dla siebie, 
łan*, jeżeli przyjmował jakie pieniądze, to tyl­
ko dla wydawniotwa swego pisma Ostdeufsche 
Rundschau. Owół p. Daszyński pokazuje oałej 
Izbie dużą skarbonkę, którą otrzymał z pe 
wnej miejscowości w półnoonych Czechach. 
Skarbonka te pomalowana jest kolorami ce­
sarstwa niemieckiego, tj. na ozarno, biało i 
czerwono i widnieje na niej napii: „Fur den
Abgeordneten Karl Hermann Wolff'*.— W sali 
powstaje wesołość, skarbonka przeohodzi z rąk 
do rąk, niektórzy posłowie ozeacy wrzuoają do 
niej drobne monety. Następnie pokazuje p. 
Daszyński drukowaną odezwę, jaka kursuje w 
półnoono-ozeakioh powiatach, a która wzywa 
do składek na p. Wolffa, które mają mu wy­
nagrodzić szkody, spowodowane stratą ozasu i 
zaniedbywaniem zajęć zawodowych przez wy­
konywanie mandatu poselskiego. — Nieoh te­
raz — rzekł p. Daszyński — każdy sądzi, osy 
urządzane w Czeohaoh składki narodowe szły

Opozyoya wie bardzo dobrzii o tern, -ii ‘ ‘ jiisko, do których przyległa ezęśó powiatu nie ma oie ascety, co mu nie UUp,» ..u , />.o. u m a  jcrezemiuo-
go ohce swym wnioskiem s ią g ą  ' „ . l J , , 1 |  wcale dostępu, podczas gdy cała zachodnia, najlu* po kilkanaście audyenoyi daieunie. W szystkich wicza, ks. Andrzeja Jarosza, ks. Miohała Fajfra, ks.
m o r a l n ą  s a t j f t ikoyę zas oa r . Jdniejsza częśó powiatu nowotarskiego, a wśród nie- przyjmuje a uśmiechem na ustach, wszystkich Melchiora Kądńołę, ks. Rudolfa Kraupę, ka. Józefa
łę, powziętą w tej '_______ i. go miasteczko Czarny Dunajec z cdbywającemi fię jednakowo uprzejmie, ale dla wszystkich b y - i Piechnika i ks. Franciszka Baniewskiego.

tu co 2 tygodnie jarmarkami, pozostałaby bez ja- wa jednakowo nieprzeniknionym. K ardynał na- Rada szkolna krajowa zamianowała: Miohała
kiegokolwiek połączenia kolejowego. Tymczasem Jeży do najbardziej szozodryoh ludzi w R zy- 1 Sicińskiego naucz. star. w Tyśmieniey, Michała Me- 
linia Sucbahera-Nowy Targ przechodziłaby właśnie m ie : pieniądze rozdaje na prawo i lewo, a kiera dyr. szk. wyda. żeń. połączonej z pospolitą
przez tę częśó powiatu, w szczególności przez Rod- ma dawno ofiarował 100.000 lirów aak ry s ty i' w Jarosławiu, Klementynę Lsisnerównę i Kazimirę 
czerwone, Czarny Dunajec, Starebystre, Rogożuik i bazyliki św. Piotra na naczynia kościelne, W Czernecką naucz, szk, wydz. w Jarosławiu, Wale- 
Ludżmierz, zatem przez 4 wsie i jedno miasteczko,  ̂które aakrystya i bez tak hojsyoh darów je s t5 ryę Mę4y*ównę star. w Jarosławiu, Józefa Drobę 
obok których tuż leżą wsie: Wróblówka, Odrowąż, dostatecznie bogata". ' dyrektorem, a Teofila Fiutowskiego i Stanisława
Załuczne, Pieniążkowice, Dział, Długopole, Kran- J K ardynał Mooenni, skarbnik W atykanu , 5 Jaronia naucz. szk. wydz. męskiej, Ignacego Miaiń-
8zów, z drugiej strony Ciche, Zaskale i Marnszyna, jest jednym z najoszczędniejszych kasyerÓW na ł akiego i Mikołaja Kobryna etar., Stanisława Bara 
zatem niemal połowa powiatu. Ze w tych warun- 4,wieoie. Je s t to mąż wielkiej nauki i wielkiej 'kier., Jana Obrębakiego st. i Ambrożego Knoblocha 
kach kolej Suchahora Nowy Targ byłaby i rento- powagi. Odznacza się niezwykłem dziwactwem: ’ ml. w Jarosławiu; ka. Józefa Jurkiewicza katechetą 
wniejaza i odpowiadałaby interesom ogromnej wię- nienawidzi dzienników; ponieważ zaś bez naj- j ra.*kat. u św. Anny, a ks, Józefa Krechowicza 
kszości ludności, dowodzić chyba nie trzeba. | niezbędniejazy oh informaoyj obyć się nie może,  ̂u św. .Elżbiety we Lwowie; Arona Grana naucz.

Zwolennicy linii Suchahora • Zakopane usuają praet<0 p^enutneruje i o ty  tuje jedną tyiko ga* J rei. mojż. stkoły im, Czackiego we Lwowie, Edwar- 
upozorować jej potrzebę przepowiednią najróżnoro- Popolo Romano% dziennik... antyklerykalny. da Kisielewskiego kier. w Iwanćwce, Antoninę 8e-
dniejszych fabryk, jakie powstać mają w błogoała- ^Uwalnia mnie to — zwykł ma wiać kardynał niowową st. w Chłopach, Maryę Wehrównę naucz, 
wionej doliuie Kościeliskiej, między innemi wyro- czytania tekstu14. Kardynał me * w Podzwierz^ńcu, Michała Martynowicza naucz,
bów granita, cementu, a nawet rudy żelaznej, którą nadto przyjąó i występów. Zdarzano się, jw Rozdziałowicach, Ferdynanda Juraska kier. w
jeszcze za czasów polskich wydobywano, ale później ^  będąo w podróży, wymykał się z dworca Cyganach, Kazimierza bzeligę w Niedźwiadzie, 
wydobywać zaprzestano, bo się okazało, że zawar- kolejowego bocznemi drzwiami, aby nie widzieć Franciszka Łukasika w Pustkowie, Zygmunta Ry- 
teść żelaza w tej rudzie była tak małą, iż koszta a depataoyą duchownych, oozekująoą na żewskiego w Bosochaczu, Wincentego Manierskiego 
robotnika się nie opłacały, fokonstatować jednak na- jego przybycie. Jest zapalonym zwolennikiem kier, w Jedliczu, Andrzeja Samockiego kier. wTar- 
leży, że tych fabryk dotąd nie ma, że nikt nie myśli pt^gów, którym codziennie przynosi na śniada- gowiskach, Władysława Michalika st. w Sieniawie, 
o ich zakładaniu i że rachować na ich powstanie owoce z ogrodów Watykanu. Mieszkanie Zofię Mściwujewską naucz, w Kr.ywczycach, Aloj-
byłoby lekkomyślnością, zwłaszcza, że nie ma ro- kardynała — to jedna klatka, pełna skrzydlatej zego Kapłohskiego kier. w Szerzynach, Maryę
zumnego powodu, dlaczego te fabryki nie mają po- 4 rzeszy różnopióreja
wstać w Zakopanem, dokąd kolej z Nowego Targu j 
już budują i gdzie granitu i innych minerałów jest , 
przynajmniej tyle, co w Kościeliskach. Natomiast 
skonstatować trzeba, że na linii Suchahora-Nowy 
Targ w Podczerwonem, Czarnym Danajeu, Rogoźniku

Kwiatkowską kier. w Tłumaczu, Romualda Wojua-
* rowakiego kier, w Łużnej, Józefę Żukowską st.

L l l H r i A Ć A  F l i r n m /  w Saiatynie, Mikołaja Muszyńskiego naucz, w Oty-
* niowicach, J ózefa Szpilf >gla ml. w Trembowli, Mi 

{Notatka statystyczna). f kołaja Rawluka naucz, w Siemakowoach, Jana Sza
Ilu  mieskańoów liczy n a  iza ozęśó świata ? leskiego kier, w Ryglicach, Jakóba Ulwańskiego

leżą nieprzebrane pokłady torfa, w samym Rogóimku p y ^ ma zadał sobie frauou^ki „Eoonomiste- * kier. w Lipowcach, btefana Kretowa naucz, w Tur 
3000 morgów, gdzie też istnieje już labryka hu- - podstawie skrzętme zebranych danych kocinie, Leontynę \Vertyporochową mł. w Lzszkacł 
musu, a p, Szczepanik po dokładnem zbadaniu wy- g^tystyoznyoh dał nam odpowiedź następują- Królewskich, Tomasza Serkiesa naucz, w Kukizo- 
żej wymienionych pokładów torfu orzekł, że tenże końou roku zeszłego Europę zamie- wie  ̂ Juliana Dubeltakiego naucz, w Szozytowcach,, . o ą : przy nonou roau zeszłego Europę ___  . . .

— —----------    »*aj nadaje yię do wyrobu tkama 1 ^ zamiarem jego saiu|rfti0 379,7 milionów ludzi. Vf roku 1887, Bpirydyona Kolankowskiego naucz, w Oleksmcach,
dla p. Wo^ifa czy też nie, — P. Wolflf podczas |J eat £ . t!am J * 1* \  iabrykę wyrobu tkanin prłf(j y dziefiięoiu, ludność tej częśoi Pawła Zduaia kier, w Zarzeczu. W reszcie uchwaliła
przemówienia p. Daszyńskiego z trudnością ( z tortu. Dalej w Rogóimku znajduje się najlepszy  ̂ „       - —- .   —   —r— —   ______

Najtanszem i najlepszeru źiódłein zakupu wszelkiego rodzaju p a p c iu  i przyborów szkolnych i k&Hc8~

Rada zamianować zastępcami nauczycieli: Romana 
Bratkowskiego w gimnazyum w Kołomyi, Fran­
ciszka Ergetowskiego w gimnazyum w Samborze, 
Franciszka Włodygę w seminaryum nauczycielskiem 
męskiem w Krakowie.

Gr.-kat. probostwo regiae collationis w Dmy- 
trowie nadało Namiestnictwo ks. Leonowi Audy- 
kowskiemu, proboszczowi w Kurzaszowie.

Z Koła llteracko artystycznego otrzymujemy 
następujące pismo: Celem uniknienia natłoku przy 
wejściu, raczą członkowie „Kołau tudzież osoby za­
proszone na wieczór sobotni, zaopatrzyć się wcze­
śniej w karty wstępu, które nabywać można u mar­
szałka nKołau za okazaniem zaproszenia po cenie 
1 złr. w. a.

Sprawa Korytowsklepę. Sąd stanisławowski 
zażądał od policyi budapeszteńskiej wydania schwy­
tanego tam Korytowskiego.

Wybór posła. O mandat poselski do Sejmu 
w Nowotarskiem kandydują: p. Leszek Wiśniowski, 
proboszcz ze Szczawnicy ks, Adolf Albin, fizyk no­
wotarski dr. Jan Bednarski, poseł do Rady pań­
stwa włościanin Potoczek, a zanosi się także na to, 
że kandydować będzie ks. Stojałowski, zaś zwal­
czać go będzie ks Szponder. Wybór odbędzie się 
20-go grudnia.

Mówią także o kandydaturze p. Stefana Sę­
kowskiego, prezesa rady powiatowej mieleckiej, 
który już raz piastował mandat w tym okręgu.

Katolicy sklep J,Jedności". Stowarzyszenie 
katolickich robotników „Jedność44 otwiera we wto­
rek dnia 22 bm, we Lwowie przy ul, Grodzickich 
14 naprzeciw figury Matki Boskiej, sklep artyku­
łów spożywczych. Członkowie stowarzyszeń „Je- 
dnośóu i „Przyjaźń4* będą tam mogli kupować 
wszystko po cenach tańszych, aniźtli ogólnie w 
sklepach katolickich przyjęte.' Sklep ten będzie u- 
dzielał kredytu tylko tym osobom, które przystąpią 
do sklepu z pieniężnym udziałem przynajmniej w 
kwocie 5 zł., i to tylko do wysokości udziału. Dla 
nieczłonków wspomnianych stowarzyszeń ceny będą 
te same, co w innych handlach katolickich.

Dar dla pollkl nikł. Dyr. Lazarus i p. Samu­
el Horowitz ofiarowali po 50 zł. dla polikliniki 
lwowskiej, za co dyrekoya składa im za naszem 
pośrednictwem serdeczne podziękowanie.

Przegląd drukarski, dwutygodnik poświęcony 
wyłącznie sprawom właścicieli drukarń, litografii i 
zakładów introligatorskich, rozpoczął wychodzić w 
Przemyślu pod redakcyą p. Józefa Styfiego.

Konkurs artystyczny. Austryckie minister­
stwo handlu ogłosiło konkurs na artystyczną wi­
nietę do patentów na wynalazki i wyznaczyło za 
najlepszy projekt, nagrodę w kwocie 1000 koron. 
Ministerstwo zastrzega sobie jednak prawo zakupu 
także innych projektów, po nagrodzonym, po cenie 
200 koron.

Prace konkursowe nadsyłać należy najpóźniej 
do 15 stycznia 1899 r. godzina 12 w południe do 
I. departamentu ministerstwa handlu (Wiedeń VII. 
Siebensterngasse Nr. 14).

Fundacya jubileuszowa. Z Mielca donoszą,
że tamtejsza reprezentacya powiatowa, oraz rada 
gminna w połączeniu z 96 gminami powiatu mie­
leckiego, postanowiły celem uczczenia jubileuszu 
cesarskiego założyć w’ Mielcu z własnych fundu­
szów gimnazyum oraz bursę dla uczniów. Gimna­
zyum ma nosić nazwę: gimnazyum cesarza Franci­
szka Józefa.

Z mowa szkoła rolnicza, pierwsza w Galicyi, 
powstaje w Niewiarowie w majątku posła p. Wła­
dysława Struszkiewicza, który bezinteresownie od­
stąpił zabudowania dla szkoły. Otwarcie jej nastąpi 
w dniu 24 bm.

P. Żelazowski wyjechał z Krakowa na kijka 
występów do Lublina, ■ poczem występować będzie 
w Płocku, a następnie kilka razy w Krakowie.

Dr* Henryk Kaden, znany Z swych prac hi­
storycznych, dokonanych pod kierownictwem Dr o fi 
Smolki, przybył na kilka tygodni do Lwowa P

Na otwarcie Polikliniki lwowskiej w nie­
dzielę już po skończeniu śniadania nadszedł od ojca 

p. dr. Stanisława Jany, p. Antoniego Jany, eme­
rytowanego radzcy skarbu telegram następujący: 
„Dzisiaj przenosi się lecznica do własnego budynku, 
o czem nasz syn, dr. Stanisław zawsze marzył i 
o poparciu życzliwych kolegów często wspominał. 
Życzymy Iustytucyi najlepszych skutków na chwałę 
Bożą i dobro ludzkości44. Zarząd Polikliniki wysłał 
natychmiast do Nowego Sącza, gdzie przebywa p. 
Antoni Jana, telegram z wyrazami serdecznego po * 
dziękowania. W wigilię otwarcia-Polikliniki został 
w sali posiedzeń zawieszony portret ś, p. dr, Sta­
nisława Jany, sprawiony kosztem członków Poli­
kliniki.

„Polonlaw po podróży do Pragi i pobycie nat 
wystawie dzieł p. Styki, powróciła do Lwowa i zdobił 
znów wielką salę ratuszową.

Ij81 pastorski wydany wspólnie przez wszyst­
kich biakupów^ z Austryi w sprawie jubileuszu ce­
sarskiego będzie po kościołach odczytany z kazalnic 
w pierwszą niedzielę adwentu tj. 27 bm. List pa­
sterski kończy się następującemi słowy: „Oby ten 
dzień pełen znaczenia stał się dniem pojednania się 
ludów Austryi, które dziś z tą samą czcią i miło­
ścią spoglądają ku swemu monarsze i z nim we 
wspólnej połączyły się żałobie nad trumną cesarzo­
wej! Oby jednem sercem i jeduą myślą, w zgodzie 
powszechnej, wspierały szlachetne zamiary i wznio­
słe cele, do których > przez 50 minionych lat 
dążył jubilat, i aby razem przyczynić aię mogły do 
pocieszenia ciężko zranionego cesarskiego serca!14

Poseł Gnlowosz natychmiast po pojedynku, 
poczynił za pośrednictwem posłów księży Pastora i 
Fiszera stara iia o pojednanie się z Kościołem.

Młody Gumplcwlcz, syn byłego redaktora 
Kraju krakowskiego, został wydalony z Belgii z
powoda, że podejrzewano go o knowania anarchiety- 
czne.

Znowu ucieczka defraudanta. Nad pasażem 
Hausmana zawisło jakieś fatum Zaledwie kilka 
tygodni upłynęło od ucieczki Diestlera, którego 
zniknięcie opłakuje cały legion oszukanych, a mar­
iny już dziś sposobność zanotować nowe oszustwo 
połączone również z ucieczką Oto niejaki Adolf 
S o b e l, właściciel biura technicznego i zastępca za­
granicznych fabryk maszyn, którego kantor znajdo^ 
wał się w pasażu Hausmana, umknął ze Lwowa- 
pozostawiwssy tu nie dające się na razie obliczyć 
długi, w oszukańczy sposób zaoiągn^ęte. Mówią o 
kilŁudziesięciu tysiącach guldenów, które Sobel jest 
winien lwowskim bankom, kapitalistom - i lichwia - 
rzom, oraz zagranicznym filmom. Krąży pogłoska, 
że między oszukanymi znajduje się także p. Jordan 
z Wojnicza, który zakupiwszy u Sobla maszyny, 
deponował u niego wekele kaucyjne na kilkanaście 
tysięcy zł., a które to weksle Sobel miał zeakonto- 
wać. Sobel namiętnie grał w karty,

Rozstrzygnięcie lonkursu. W krakowskiej 
szkole sztuk pięknych rozstrzygnięty został konkurs 
kompozycyjny. Pierwszą nagrodę *pizyznano panu 
Janowi Bukowskiemu za kompozycję malarską 
„Niewiasta z krukiem44, drugą p. Tad. Noskowskie­
mu, trzecią p. Alfonsowi Karpińskiemu za kompo- 
zycyę na temat „Jesień14, Za prace rysunkowe pierw­
szą negrodę otrzymał p. GoMLb, drugą p. Sobecki 
za „Samarytanina ; w dziale rzeźby pierwszą p, Ja-- 
sieński, drugą p. Dunikowski.

W n iflaza lz le  K f iM ty i l  lu rz Jew y  1
Żądajcie wszędzie T U T E K .  N l . B M O  J O  W S K l E f i O !

t ś r a a ^ o H F u b  d w o w a  m e d a l a m i  K&ażugi*
Należ; itrzeta przed uMiladonuictwemii 1

ryjnycłl, oraz towarów wchodzący cli w zakres ^aiema, jest sklep 
S. W. NIEMOJ0WSK1EG0 , Lwów, plac Maryacki 8. Szczegółowe cenniki rozseła eig franco,
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Charakterystyka Polaków. W Dzienniku po­
znańskim znajdujemy te kie określenie Polaków ze 
wszystkich trzech zaborów: „Księstwo wprzód my­
śli, potem mówi; Galicya myśli i mówi jednocześnie, 
& Królestwo wprzód mówi, a potem dopiero myśli". 
— - Dar. W  Warszawie pornezcno myśl założenia 
inetytucyi, któraby zabezpieczała oficyalistów wiej­
skich na starość i na wypadek choroby, Tymi dnia­
mi, jeden z włeśsicieli dóbr, nieżyozący sobie wy­
jawienia swego nazwiska, złożył 9000 rubli na rzecz 
przyszłej instytucyi ubezpieczenia oficyalistów.

Kurs dla analfabetów. W niedzielę dnia 27 
lietopada otwiera akadem. Koło Towarzystwa szko­
ły ludowej bezpłatny kurs dla analfabetów przy 
szkole św. Antoniego w dzielnicy łyczakowskiej. 
Plan nauki na tym kursie obejmuje naukę pisania, 
czytania, rachunków i religii. Młodzież akademicka 
przystępując do otwarcia tego kursu zwraca się z 
gorącą prcśbą do ogółu, by sprawa, którą podjęła, 
znale zła szczere poparcie w naszym grodzie. Nie 
chodzi tu o pomoc materyalną — fanduaze potrze­
bne na otwarcie kursu daje młodzież sama — ale 
o poinformowanie jak najszerszych mas o korzy-
śnach, jakie z kursu tego odnieść mogą, o zachę
caEie do uczęszczania na kurs W pierwszym rzę­
dzie zwraca się młodzież do chlebodawców, aby 
służbę swoją z tą sprawą zaznajomili i do zajęcia się 
nią skłonili. Nauka ra  kursie tdbyweć się będzie 
każdej niedzieli w godzinęch popołudniowych. Bliż 
sze szczegóły co do terminu wpisów pc da się później.

Dymisya w magistracie. W ekepedycie lwow­
skiego magistratu pracowali trzej dyurniści, Steó-
kow, Kotowicz i Neubeck. Byli oni członkami
„Corpsu Leopolia" stowarzyszenia akademickiego, 
które w ostatnich ''kilku miesiącach dało się we 
Lwowie poznać ze strony bardzo ujemnej. Prezy- 
dyum magistratu wdrożyło więc dochodsenia, czyli 
f a r  keyonaryusze wspomniani magistratu, zachowają 
się bez ujmy dla powagi urzędu, w którym pra­
cują; dochcdzenia wykazały, że ci trzej dyurniści 
*e względu na ewe postępowanie na zewnątrz, nie 
mogą pozostawać nadal w służbie magistratu. We 
Środę przeto p rez y d en t miasta rzecz rozstrzygnął, a 
wczoraj zakomunikowano im dymisyę.

■ Miody Hurko, przebywający w więzieniu śled- 
i-zem w Paryża z powoda popełnionego niedawno 
zamachu rozbójniczego w Monte Carlo, umarł wczo- 
-aj rano. Mikcłaj Hurko widział się we środę ze 
swym starszym bratem, pułkownikiem w służbie ro­
syjskiej. Brat rozmawiał z nrm krótko, a po jego 
wyściu wystąpiły odrazu u więźnia symptomata 
ciężkiej choroby, głównie zaś wymioty. Przypuszcza­
ją powszechnie, że brat wręczył mu truciznę. Dzien­
niki informowane ze źródeł urzędowych starają się 
zatrzeć tę spzawę i przedstawiają rzecz tak, jako­
by Hurko zmarł śmiercią naturalną. Figaro donosi, 
że śledztwo przeciwko Harce było jaż ukończone. 
Czekano jednak z rozprawą, gdyż przypuszczano 
u niego chorobę umysłową i poddano go obserwa- 
cyi lekarskiej. Po wyjścia brata zażądał Hurko 
popa prawoeławnego, którego też z ambasady ro­
syjskiej sprowadzono. Z Monte C*rlo donoszą, że 
rjciec zmarłego, jenerał Hurko, zawiadomił, iż nie 
zamieszka w zamówionej na pierwssego grudnia 
willi, liiftł on dostać znowu filnego ataku apople- 
ktycinego.

Wydziel Towarzystwa m)si. im św Huberta
n^ezem pośrednictwem przypomina członkom To- 

tfarsys^WB, że nadzwyczajne walne zgromadzenie, 
seiem uchwalenia nowego statutu, odbędzie się 
v niedzielę 30 bm. o goddnie 6-tej w sali Kasyna 

ejskiego.
„Dziennik uchwrł i rozporządzeń Magistratu 

Bady miasta L^owau. Pod tym tytułem wydawa- 
^będzie z dniem 1 stycznia 1899 kosztem gminy 

■wutygodnik, którego redakcja powierzoną będzie 
ierowcikowi lwowskiego biura statystycznego dr. 

ewski emu-Barańskiemu.
Obłąkanego człowieka, wyrobnik * z Siemia- 

6wki przyprowadził policjant dziś w nocy na 
uspekcyę policyjną. Tam spostrzeżono, że Głaszew- 
* i jest poraniony na rozmaitych częściach ciała, 

opowiadania nieszczęśliwego dowiedziano się, że 
„y te poza dawał on sobie przed dwoma dniami, 

by w ciele porobić otwory, którymi by mógł wyjśó 
yabeł, w nim pokutujący. Obłąkanego opatrzyła 
*cya ratunkowa, poesem odstawiono go do szpi­
la powszechnego dla leczenia z ran i obiorwacyi.

Gimnazyun polskie w Cieszynie. Piszą stam- 
d : Jesteśm y dopiero w połowie spełnionego zada- 

ia. Powołane do życia ofiarnością polskiego ogółu 
imnazyum nasze na krGSarh, przech dzió poczyna 
ężkie przesilenie. Jeżeli ci, którzy dali inieyatywę 
oniosłego przedsięwzięcia i w czyn je  wprowadzili, 

c c z ą ó  pragną na laurach w przekonaniu, że gi- 
nazyum stoi tak  silnie, że skutecznie staw ić może 
oło szląskiej oposycyi germ ańskiej, wytężającej 
zystkie usiłowania, aby gimnazyum polskie  ̂ za- 

ń — to  narazić mogą spraw ę na ciężkie przejścia 
zniweczyć pracę ostatniego la t dziesiątka.

W roku bieżącym po otwarciu czwartej z rzę- 
klaay gimnazyum polskiego wraz z odpowiednie- 

* klasami równorzędnemi, okazał się dotkliwy brak 
iejsca. Dotychczasowy lokal wynajmowany prywa­
tę, jest już niewystarczającym na pomieszczenie 
s, kancelaryi i zbiorów naukowych młodego zakładu, 

a najęcie kilku sal dalszych i rozszerzenie zbiorów na- 
owych, brak w dotychczasowym preliminarzu fu:> 

— a tek, całe przedsięwzięcie me* e byó zmar- 
wane w samym początku. Dziś okazuje się nie- 
ędna potrzeba zbudowania nowego własnego gma- 
u na pomieszczenie gimnazyum, a fundusz na to 
leży co prędzej zebrać w kraju drogą składek. 

Zanim jednak to nastąpi, należy wytężyć raz 
ze usiłowania, aby zmusić rząd do przejęsia 

nazjum na skarb państwa. Konstelacja polity- 
& i parlamentarna w Wiedniu nigdy jeszcze nie 

ła tak pomyślną i sprzyjającą temu przedsięwzię 
iak obecnie, W tej też myśli posłowie szląscy 

. Świeży, Michejda i Cienciała, przybrawszy fo- 
do pomocy kilku posłów polskich, udćli się do 

Koła polskiego p. Jaworskiego, jako przed- 
iciefe większeści parlamentarnej, z preśbą o 

ńatwow^eni^ polskiego gimnazjum w Cieszynie, 
by rząd igodził się na nie, byt gimnazjum poi- 
go byłby utrwalony, troska o jego przyszłość i 
ój zupełnie ^żegnać 4 A motywów do popar­
tego słusznego żądania me brak. Gdy rząd za 
e pieniądze utrzymuje w Galicyi gimnazya me- 

ckie o 100 uczniach, to tem ełnszmejaza, aby je 
orzył tam, gdzie cyfra nczniów w pierwszych 
ech klasach przekracza 350. Wobrome tego słusz- 

żądania. Koło polskie winno stanąć z całą 
gią D e le g a c ja  polska powinna pamYać, żeje- 
teraz nie wywalczy tego słusznego^ żądania, to 
sprawa musi się skończyć skandaliczną klęską 
naszej &kcyi na Siląiku.
Szajkę złodziei w osobach Gustawa Stechera, 

icentego Taraczyńskiego, Izaka Geislera i Tekli 
ak zaaresntowała dzisiaj polieya. Trudnili się 
rzeważnie okradaniem piwnic z konfitur, se- 

in  i innych delikatesów. Zrabowane towary, 
złodzieje deponowali B wyrobnicy Maryi 

ieckiej, polieya zabrała i tam je sobie poszko- 
i mogą odebrać.
Czysto po polsku ! Jedna z firm gotowego 

i& we Lwowie rozdaje publiczności kartki z na- 
jącą reklamą swojego towaru: „Obuwie ze 

ruh skóry, Skóra ta przychodząc z krajów

tropicznych nie ulega wpływu zimna ni ciepła. 
Obuwie wtedy z niej zrobione zostaje trwałem, ła ­
godnym i nie zmienia faionu. Prawdziwa dobrodzia- 
łość dla czułych nóg. Ceny Fabryczne wciśnięte są 
w podeszwach**.

leszcze o l aryonie Gable. Zanotowaliśmy 
przsd paru dniami to, co donosił nam jeden z na­
szych czytelników, że p. Ilaryon Gabła, antor tych 
paszkwilów o Galicyi, które się pojawiły w Mosk 
Wiedomostiach, mieszka stale w Bosyi, lubo jest 
synem ruskiego księdza w Galicyi. 0<vóź teraz inny 
z naszych czytelników przesyła nam jesacze dokła­
dniejsze szczegóły o tym jegomości. Oto co nam p i­
sze : Pan ten, ożeniony z Naumowiciówną, musiał
się przenieść do Bosyi z powodów łatwo zrozumia­
łych Obecnie mieszka w Warszawie i pełni obo­
wiązki cenzora. W ostatnich czasach bawił dłuższy 
czas w Krościenku po śmierci swego ojca Andrzeja, 
znanego w okolicy moskalofila. Bywając wszędzie 
w okolicy i przyjmując u siebie liczne odwiedziny 
ckolicznych księży ruskich, nabrał tak dokładnego 
wyobrażenia o stosunkach galicyjskich, że wkrótce 
potem pośpieszył się podzielić niemi z Mosk% Wied. 
Człowiek to nadzwyczaj gładki, władający znakomi­
cie językiem polskim, a że przy tem i wykształcony, 
przeto przedstawił on fałszywie nasze stosunki, nie 
z nić świadomości istotnego stanu rzeczy, ale chyba 
z wdzięczności, że tu ujrzał światło dzienne i tutaj 
zrodzonym chlebem się wykarmił

Ubogi milioner. Księżna Rochefoucauld - Bi- 
saccia jest jedną z najgorliwszych filantropek we 
Francyi. Niema przedsięwzięcia dobroczynnego, któ- 
regoby księżna nie popierała czynnie. Oczywiście, 
znajomi pięknej pani muszą wciąż płacić haracz na 
cele, przez książęcą filantropkę j  opierane. W tych 
dniach panie paryskie urządziły wielki koncert na 
cel dobroczynny, Cecbą charakterystyczną tego kon­
certu było to, iż bilety szerszej publiczności nie 
były sprzedawane, zaproszenia zaś rozesłano wyłą- 
cznie do znajomych ze świata, który się bawi, z wy- 
rażaem zastrzeżeniem,, że koncert połączony bęlzie 
z kwestą na ubogich. Między innymi przybył znany 
ze skąpstwa miljoner V. Po każdym numerze pro­
gramu, wykonanego prz«z pierwszorzędnych arty­
stów, pani domu obchodziła gości, mając za sobą 
lokaja w blado błękitnej, aksamitnej liberyi, trzyma­
jącego w ręku talerz ze zlotem, Wreszcie kolej przy­
szła na V. Nieborak, który myślał, iż nda mu się 
spędzić kilka godzin przyjemnie a za darmo, po­
czerwieniał, jak dojrzały pomidor, włożył palce do 
jednej kieszonki kamizelki, potem do drugiej, wre­
szcie bąknął: „Fatalnośó, łaskawa pani, nie mam 
ani centyma!1* „Jakto — zapytała piękna kwestor- 
ka — nie ma pan ani centyma? A więc może pan 
na nasz szpitalik ofiarować nam zechce przekaz na 
bank?** „Nie mam kredytu otwartego w żadnym z 
banków!** „A więc może kartkę do kamerdynera, 
aby za zgłoszeniem s>ę inkasenta do domu, wypła­
cił pewną sumę?** „Ba, nie mam ołówka**. nJakto, 
nie masz pan nic? literalnie nic? Ależ to się do 
skonała składa, racz pan przyjąć to wszystko. W łv 
śnie kwestujemy na ubogich, którzy nie, ale to nic 
nie mają**, I wziąwszy talerz z rąk lokaja, piękna 
pani wręczyła zdumionemu milionerowi zawartość 
talerza, kilkanaście luidorów.

Zmarli We Lwowie Wiktoryn Kurka, urzę­
dnik archiwum map, gdzie swe obowiązki pełnił 
około 45 lat a wielką sumiennością.

Sten pgwtetrzs, T, 0 g. 8 rano + 5  w p« ł
+ 6  R, Bar, 779. Podnosi się. Dość pogodnie.

W mcnażeryl. Niedziela. Publiczność składa 
się wyłącznie z wyborców V kuryi, „Objaśaiaoz**, 
czy też impresario, postanowił sobie zakpić z gości. 
Przystąpiwszy do klatki, w której coś na kształt 
wilka lub zgłodniałego psa wiejskiego dogorywało, 
woła głośno:

— Ot" jest wilk alpejski; urodził się on w Sy- 
beryi; ojciec jego był szympansem, a matka hyeną.

Wśród publiczności konsternacja.
— Wicek — powiada chłopak jakiś do swego 

towarzysza — ta on se z nas kpi. Bo jakżeż to 
możliwe? Ojciec szympans, matka hyena a syn 
wilk ?...

— Głupiś — odrzekł mu na to Wicek, — Twój 
ojciec był parasolnikiem , m stka akuszerką, a ty je­
steś szewcem! Cóż ty na to?

— A nrże i masz racyę.
Zakochany.

— Cóż ożeniłeś się?
— A ożeniłem się.
— Czy rzeczywiście, jak mówiono o tem, żona 

twoja wniosła ci posagu 20,000 marek ?
— A tak, rzeczywiście, wniosła mi W posagu 

20 000 marek, ale marek pocztowych.
Naturalnie! Gapski się jąka. Ktoś go za­

pytuje :
— Czy pan się tak zawsze jąka?
— O nie! tylko wtedy g. g..,d.,.dy mówię.

Repertuar teat u hr. Skarbka. Dziś w pią­
tek na dochód budowy domu akademickiego im. 
Adama Mickiewicza „łapownicy**, komedya w 4 
ektacb A N. Ostrowskiego. W sobotę po pełudniu 
„Dwie sierotya, dramat w 5 aktoh D’Eanery i Cor- 
mon, wieczorem „Gejsaa". W niedzielę popołudniu 
l-sze uroesyste przedstawienie w dniu odsłonięcia 
pomnika króla Sobieskiego: „Dzika różyczka*4, ko 
medya w 1 akcie Józefa Blizińskiego i „Paziowie 
królowej Marysieńki**, operetka w 2 aktach S b  Da- 
niecniego, wieczorem 2 gie uroczyste przedstawienie 
W dniu odsłonięcia pemnika króla Sobieskiego: roz­
pocznie „Apoteoza*4 z udziałem wszystkich osób 
teatru hr, Skarbka, oraz Prolog napisany przez Sta­
nisława Kossowskiego, nastąpi: „Halka*4, opera na­
rodowa w 4 aktach Stanisława Moniuszki, występ 
J. Szymańskiego w roli Janusza W poniedziałek 
(wznowienie) „Właściciel każnie*4, dramat w 5 
aktach Jerzego Ohneta. We wtorek „Gejsza**.

Literatura i sztuka.
* Koncert Echa. Pod artystycznem kierowni­

ctwem dyrektora Jana Galla odbył się wczoraj w 
sali Kasyua miejskiego koncert zaszczytnie znanego 
towarzystwa śpiewackiego „Echo** przy współudziale 
młodego skrzypka p. Pulikowskiego, artysty opery 
p, Szymańskiego i artysty dramatycznego p, Wo- 
strowskiego. Wczorajszy wieczór, na którym publi­
czność zebrała się dość licznie, wypadł doskonale 
pod względem artystycznym, choć wrażenie całości 
byłoby niewątpliwie korzystniejsze, gdybyśmy byli 
usłyszeb te prodnkeye w jakiejkolwiek innej sali, 
ze względów akustycznych bardziej odpowiedniej. 
Scena amatorska, cokolwiek mała, wiele głosu po­
chłania, prócz tego do koncertów zanadto wysoko 
jest zbudowana, a ów fortepian „kasynowy “ wzbu­
dzający ogólną litość, nie przyczynia się również 
do podniesienia produkcyi i jest instrumentem na­
wet do akompaniamentu wprost niemożliwym. Tem 
większa zasługa artystów, biorących udział we wczo­
rajszym koncercie, że potrafili choćby chwilami wy­
krzesać ową świętą iskrę artystycznego zachwytu u 
publiczności, zapoznając nas przy tej sposobności z 
kilkoma nieznanymi dotąd i dość zajmującymi u- 
tworami.

Chór „Echa** odśpiewał pod dyrekcją Jana 
Galla kompozycyę Stobla „Noc**, Waltera „Hej 
barda dziewczyno**, Bersona „Dumkę*4 utwór o na

der efektownej barmonizacyi, piękny chór Bursy 
„Żal, żal**, a nakoniec Dietza „Marzeniea i Chopina 
„Życzenie** w układzie Jana Galla. Z wyjątkiem 
pierwszego z wyż wymienionych utworów, w któ­
rym intonacya była cokolwiek niepewną — wszyst­
kie te chóry wykonało „Echo*4 z prawdziwie arty­
styczną finezyą, z nieskazitelną czystością intonacyi 
i z głębokiem zrozumieniem myśli autora, a praca 
dyrygenta „Echa** widocznie nie jest daremną i 
co raz to piękniejsze daje rezultaty.

Zasłużony kierownik „Echa4* również jako 
kompozytor święcił wczoraj tryumf, gdyż pieśni jego 
„Jest sobie kosiarz** i „Wracaj*4 odśpiewane przez 
p« Szymańskiego wywołały burzę oklasków. Zna­
lazły co prawda znakomitego wykonawcę, bo za­
chwycaliśmy się nietylko pięknym i wielkim głosem 
tego artysty, lecz nadewszystko jego deklamacją 
i głęboldem uczuciem, a podnieść należy, że p. Szy­
mański potrafi połączyć zapał z miarą artystyczną, 
co samo przez się jest wielką zasługą u każdego 
wykonawcy. Przedtem odśpiewał p. Szymański trzy 
pieśni Niewiadomskiego „Polały się łzy“, „Gdybym 
się zmienił*4 i „Pieszczotkę**. Najpiękniejszą, bo naj­
głębiej pomyślaną jest pierwsza z nich, natomiast — 
publiczność ma swoje kaprysy — „Pieszczotka** 
najbardziej się podobała.

P. Pulikowki, utalentowany skrzypek i mimo 
swego młodego wieku, dziś już artysta, odegrał Fan- 
tszyą Vieustempel, Chopina Noctnrne E a-dur i 
Posselta Humoreskę, a zachęcony gromkiemi okla­
skami dodał po nad program Jareckiego (syna)
„Dumkę** i kołysankę wiedeńskiego kompozytora 
Maykapara. Piękny ton, muzykalność przebijająca 
się z każdej nuty i znakomicie wypracowana technika 
zapowiadają p. Pulikowskiemu przy dalszych stu- 
dyacb piękną karyerę wirtuozowską; może on kie­
dyś należeć w sztuce nietylko do liczby wielu po­
wołanych, ale nawet do rzędu niewielu wybranych.
P. Wostrowski wygłosił wiersz Asnyka „Legenda 
mej pierwszej miłości" i zmuszony entuzyastycznymi 
oklaskami didał następnie Tetmajera „Eviya Tarte**.

Fr, Neuhauser.
* Jina Kilińskiego, szewca warszawskiego, puł­

kownika 20 pułku liniowego piechoty, drugi pamię­
tnik nieznany o czasach Stanisława Augusta, Z rę­
kopisu po raz pierwszy wydał A. Kraków. Nakład 
Anczyca i Spółki. 1899. Jeszcze w roku 1860 zwra­
cał K. Wójcicki uwagę na to, iż Kiliński, oprócz 
ogłoszonych drukiem notatek, spisanych w cytadeli 
Petropawłowekiej, zostawił drugi pamiętnik, opisu­
jmy wypadki za Stanisława Augusta Poniatowskie­
go i wyraził życzenie, aby ów pomnik historyczny 
jak najrychlej ogłoszony został*4. Życzenie to zostało 
spełnione dopiero w roku 1868 i to w małej czą­
stce. Mianowicie Kraszewski zamieścił w Roczniku 
Towarzystwa historycznego i literackiego urywek o- 
wego pamiętnika, gdyż całości nie mógł drukować, 
ze względu na prawa autorskie żyjących jeszcze 
podówczas spadkobierców Kilińskiego. Obecnie pra- \ dnośoi. 
wa te wygasły i „ Pamiętnikiu ukajały się w cało- _ Parył 18 listopada. Deiemuk Journal do- 
ci. Osnowa ich dowodzi, że stanowią one odrębną n osi, że adwokat Labori otrzymał wozoraj 
od pierwszego pamiętnika całość, doprowadzoną do j wieczorem od wojskowego gubernatora Pary- 
chwili, w której Kiliński w pruską popadł był nie- J śa jenerała ZnrJindena list, w którym on mu 
wolę, ekąd następnie w daleką powędrował północ, f pozwala, począwszy od dziś, odwiedzać puł- 
Hisfcoryczna w artość owych pamiętników jest natu- j kownika Pioquarta W więzieniu i  porozumie* 
ralnie bardzo względna. Kiliński nie przestrzegał waó się Z nim.
warunków chronologii, nie był w stanie objąć ogółu i Plymouth 18 listopada. Minister WOjuy lord
stosunków krajowych i akcyi wojennej, a jego po-1 Landsdowne miał ta  woaoraj mowę, w której 
lityczne rozumowania noszą cechę łatwowierności ’ rzekł, ie  wif.a wprawdzie z radością propozy- 
i naiwności. Mimo to mają one doniosłość doku- ; oyę cara w kwesty! rozbrojeń1 a, atoli swróoió 
mentu obyczajowego, odtwarzającego psychologię musi uwagę na to, ie  ia in e  państwo nie pc- 
warszawskiego mieszczaństwa z epoki ruchu Kościu- zwoli sobie rąk związać, a ju i najmniej Anglia, 
szkowskiego, którego Kiliński był przywódzoą. {Na k a ily  sposób zaproponowana przez oara 

Nadmienić tu należy, że wydawcy poprawili konferencja może doprowadzić do lepszego poro* 
tylko grubsze błędy pisowni, ale nie narosiyli ani zamienia, a takie do tego, ie  ostanie polityka roz- 
formy, ani języka, w jakim pamiętniki skreślone goryozenia. Na razie rząd etoi wiernie na stra- 
zoetały. ;'ńy interesów angielskich, i najważniejszą ozęśó

Żeby daó w przybliżeniu wyobrażenie naszym Chin tuczno jako należącą do sfery wpływów 
czytelnikom, jak są pisane te pamiętniki, przyto- angielskich. Następnie powtórzył minister woj- j 
czymy tu jeden z ich rozdziałów. Nosi on tytnł: ny ostatnie nwsgi rozmaitych ozłonków gtbi- { 
„Opis o przyjęciu Kołłątaja i Ignacego Potockiego neto co do Egiptu i oświadczył, ie  fljta an* j 
w Warszawie-, a opiewa ]ak następuje: giel.ka mnsi byó niezwyoięion*. Mówca uważa

„Nie mogę ta i tego zapomnieć, jak wiele ją już teraz za dosyó silną, aby mogła stawić i 
obywatele w Warszawie byli ukontentowani, do- opór wsz.lk:ej koahoyi fl >t, jakie tylko można- 
wiedziawszy się o mającym tu przybyć księdzu by waiąó w raohubę- Tersz pora do tego, aby 
podkanderzu Kołłątaju, także i o panu Ignacym z całą energią popierać fabrykację nowych ‘ 
Potockim, bo przynajmniej wiedzieliśmy o tem do- daiał forfeotnych, ale to powinno się odbywać 
brze, iż to byli ludzie z ministerskiemi głowami; zwolna. Rrąd zbada sumiennie wszystkie plany j 
a że byli za granicą, rozumieliśmy, że te dwie gło- (obrony, zanim zażąda od kraju większych ofiar, 
wy wyrobiły nam n Francuzów danie nam pomcoy. niż t®, które są niezbędnie potrzebne. {
Więo prosili mnie obywatele, abym ich przyjmował, t Tunis 18 listopada. Straszny oyklon sta- *
gdy będą wjeżdżać do Warszawy. Posłałem do ro- lał wczoraj na półcoonem wybrzeżu Tunisu.; 
g»tek z rozkazem, aby, gdy te dwie osoby przyja- KUka tysięcy drzew oliwnych powyrywtła b u -i 
dą, zaraz jak najprędzej dano nam znaó konno od rza z korzeniami, w okolioy Biserty un ió ił; 
rogatek, abyśmy mogli dobrze ich przyjąć. Co się wicher na pełne morze mnóstwo łodzi ryba- I 
też tak stało. Kazałem eię obywatelom zebrać i po- okioh. Wicher szalał z taką g w ił‘Owncśaią, ie  * 
szliśmy razem na Nowy Świat, oczekując na ich stojąne na kotwioy torpedowoe podnosił ponad 
przybycie przy tizech krzyżach. A gdy nam dano powierzohnię wody. Trzy osoby zginęły, m nó-, 
znać, że jedzie Kołłątaj, tak zaraz obywatele się stwo jest rannyoh. Linie telegraficzne przer* i 
uszykowali, a gdy do nas nadjechał, wystąpiłem wane.
i miałem do niego mowę w imieniu całego ludu, I Konstantynopol 18 listopad*. Porta zsłoży- [
iak dalece, że się Kcłłątaj rozpłakał. Potem oby- ła protest przeoiw nominaoyi księcia gieokiego 
watele wyłożyli konie i sami go aż do pałacu cią- Jerzego gubernatorem K rety, 
gnęli: wołając: „Wiwat nasz p&tryota Kołłątaj!4 s

’ U HOTEL IMPERIAL.
piano»zorzqdny hotel, rettauracya i kawiarnia, 

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 18 listopada. Jul, ks. Pa-

nyoh not, będąeyoh w ob;egu, wynosi woiąi 
jeszcze przeszło 20 milionów reńikiob. .

Nadto ju i teraz przejmuje wielu speku­
lantów troska z powoda niezbyt już odległej 
likwidacyi miesięoznej, która ze względu na 
znaczne rozmiary będąoych w zawieszeniu 
transakcyi może napotkać na poważne trudno­
ści. Już dziś wielu spekulantów starało się wy­
cofać ze swyoh zobowiązań, to też podaż była 
znaoznie większą od popytu, a następstwem 
tego była ogólna zniżka kursów. Na targu wa­
lorów międzynarodowyoh niekorzystnie oddzia­
ływała ta okoliczność, iż giełda berlińska była 
dziś z powodu protestanekiego święta (Busstag) 
zamknięta. Z rent spadła najdotkliwiej au- 
s^ryaoka 81/a0/0-wa renta inwestycyjna, za któ­
rą płacono najwyżej 90 75. Kurs jej obeony 
jest o 2°|# niższy od tego, po którym ją wy­
puszczono. "Węgierska renta tego samego typu 
stoi n« 88 55.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 3531—, węgierskie 382 —, 

Anglobanki 153-—, Uniony S90#25, Bankyerei- 
ny 261-—, Lftnderbanki 2 2 50, Ludwiki 210.50, 
Czerniowieokie 290 50, Elbethale 25825, Benta 
papierowa 100 85, - srebrna ICO 80, aastryaoka 
złota 119 70, austr. reuta wal. kor. 10125, wę­
gierska złota 11955, węgierska renta waL kor. 
97 75, dukat 5*68, 20 frankówka 9 55— , marki 
11-78, ruble 1-27 >|,

Cany zboża. Wiedeń 17 listopada. Psze­
nica na wiosnę 9 52 - 9-54 ; żyto na wiosnę 
8’34-8-35; owies na wiosnę 6-21—6 23; ku- 
kurudsa na maj - ozerwiec 4.95—4 96. Spiry­
tus 17 50—178"). Tendencja silnie zniżkowa.

Telegramy Przeglądu.
Wiedeń 18 listopada. Dzień 2 go gru­

dnia, w którym przypada 50-ta roosniea wstą­
pienia na tron, spędzi Cesarz u aroyksiężnej 
Maryi Waleryi na zamku Wallsee w najśii- 
ślejssem kółku rodziunem.

Peszt 18 listopada. Na wozorajszem po­
siedzeniu klubu liberalnego, oświadczył pre­
zes gabinetu baron Baniiy, iż rząd cieszy się 
niezaohwianem zaufaniem Korony i że wobec 
zagrożonego parlameataryzmu trzeba bę­
dzie może ohwyoió się posaparIamenta~nyoh 
środków, ażeby zapewnić prawidłowy bieg 
administraoyi państwowej i ewentualnie poło­
żyć tamę zwyrodnieniu wolaośoi słowa.

Paryż 18 listopada. Powszechnie sądzą, 
że Dreyfusa niebawem przewiozą do Paryża, 
gdyż prz9słaohanie go w miejsou jego de- 
portaoyi i telegraficzne komunikowanie je­
go zeznań przedstawiałoby ogromne tru-

N A D E S I Ł M E
Uabryka ta aia pochodzi od Bedakoyi, nie bieraa tal 

ona sa nią na ziębła żadnej odpowiedzialności,

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .  
Specyallsta chorób wenerycznych, skórnych, 

narządu moczowego I płciowego.

Or. Albin Padalewski
k ftfk ra  aa klinikach woali* wW M nio, Barlialt IParyża

Operator
Ord. obacnia priy al Akadralckiąf 1. 10 w dawnąj ka-

miasicy Grossa od 10—12 i od 8—5 ~
ni m wo w w*—— M—i ^ l W i 1— — RMBEBWpiBfBMI

D ocent ch irurgii Uniw. iwowakiego
D r .  A \ T O X I  G A B R Y S Z E W S K J

(ortopedya. masssgs, gimnastyka siwadzkal 
Ul. Akademicka 1. 14. Od godi. 3—4.

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery warto­

ściowe
wypluć- potrącenia prourisyi lub kosztów

KŁantor wymiany
c. k. uprtyw. galicyjskiego akcyjnego

Banko hipotecznego.
gSgT  Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­

niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym.

Założony w roku 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmę,:
AUGUST SCHELLEHBERS I SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1,
Wytyczny właieiciei Artur Schellenborg.

poleca
P R O M E S Y

na losy państwowe z r. 1864 po zł. 5 76, a 
względnie na połówki tych losów po zł. 8.60 
wraz ze stemplem do ciągnienia 1 grudnia 1898. 
G ł ó w n a  w y g r a n a  1 5 0 .0 0 0  względnie połowa 

L o s y  n a  s p ł a t y  m ie s i ę c z n e  
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja," prenume­
rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.80.

1
1

L w ó w  18 listopada. (Z Izby handlową]).
A h e i e  sa sztukę: Koiąj gal. Karola Ludwika 200

al. a . k. i i  i.* 0 io 213*00. Kolej Lwowsko-Czern-Jaeiks 
po 200 xl v, a  330.00 do 293 00. Banku hypotecznero m

wie po 200 zł. w. a. 205.— do 212,—. Tow. bodowy w»- 
gOBów w Sasoko 260 — do 265.—. Rmmkn dl* j
przemyśla po 200 zł. 208.50 do 211.00.

JLittty u u i a i t n e  za 100 11: Banku hipot. galic. 
5 proc. los, w 50 lat a 10 proc. preia. 110.00 do 110.70 
4 1 pól proc. los. w 50 lat 100.00 do 100.70. 4 proc. los 
w 60 lat 96.50 do 97 20. Banku krąj. 4 i pól proa. lac w 
51 lat. 100.90 do 101.60. Banku krąj. 4 proc. loa. w 57*L*i 
98-00 do 98.70, Tow. kred. gai ziemskie 4 proc. fi emlaral 
97.3 j do &8.0J, 4 pmc. los. w 41 l pól latach 97^0 
W.OO, 4 proa. lot. w 56 lat v520 do 1590 8 *

O b iig i  u  100 zł., Gal. fund. propinacyinet o 4 
97 50—88.20, BoKOWifiiuiego fund. propin 5 proc. 102A0 
do — # Ko®, Banku krą^. 5 proc. (II emiiyi) 102 30 dn
C0000 holojow  tokat* Boota k r U w J K
po 30v boron 97’50 do 98 2 j. Pożyczki kraj. 6 proc. 104*00 
do i  proc. z 1893 t. 97 30 9 8 - ,  4 p w T pc 200
koron z 1898 ro ta 9450 do 962 i

M o n e ty . Dukat oesarsJd 5.65 do 5.75 NapoleoBdor
9.52 do 9.62. Pólimperyal 9.50 do 9 60 Kubel rosyjski
papierowy id* 40 %o aAj-4 * i w  aaroa aleatlnckkoi 5£ 70 
do 59*10.

RUCH P0CI4G0W KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 października 1898 (czas 

* środJkowo-europejaki).

A on to serdecznie i z największym uczuciem przy- j 
jął. Co się tyczy Ignacego Pctockiego, tegeśmy tak nie 
mogli przywitać, gdyż on od Pragi przyjechał, a [ 
my nie wiedzieli, którędy on wjeżdfcaó będrie, ale * 
zebrawszy orkiestry sto, poszliśmy także przywitać 
g* w imienin całego miasta. zyua z Narola. S. hr, Wiśniewski z Krystynopola.

M’ałem także do niego mowę, którą g ly  za- J. hr. Łoś z Żyzno wa. K. hr. Szeptycki z PrzyL 
kończyłem, obywatele krzyknęli mu: „Wiwat 1 niech bicy. S. br. Hagen z Wielkich Ócz. S. Lewandow- 
źyje Ignacy Potocki, marszałek litewski, patryota ski z Bełżca. Dr Jan Las z Krakowa. Jenerał J. 
i przyjaciel ludu 1u Wtem orkiestra na dziedzińcu Sturm, W. Fuchsbalg i R. Mebus z Wiednia. M. 
grać mu poozęła, a Potocki z wielkiego uozucia Raił z Tarnopola, W. Abrahamowicz z Polanki. ~
płakać zaczął i to nasze przyjęcie i  bardzo wielką ——̂ -
grzecznością przyjął. Zaowu poszliśmy do Kołłątaja j HOTEL EUROPEJSKI
z orkiestrą, która mu na dziedzińca grała, a wie* | A L B E R T S Z K O W R O N .
ozorem miasto było w oknach oświecone, Gdyśmy 
napowrót wracali, obywatele, chcąc mi zawdzięczyó 
moją grzeczność, wzięli mnie na ramiona swoje

Lwów — Plac Maryacku
Przyjechali dnia 18 listopada. J. Angerman

i nieśb mnie przez cale Krakowskie Przedmieście, ? f/hodnicy. K. Bromireki z Faszówki. Z. Cieński 
rr l. : _________ d;___ _ _» j i M. Lińska z £przez cały Zamek i przez całą Piwną u l ic ę ,-------

domu mojego, przy ogromnych okrzykach i brzmię- f  t T’, • ®n z ®- ^
niu muzyk* To jest prawda, że z wielkiego uczu- ‘ w 8“ f tówkl*. E T.ł.irał . 1/  nio .nać te™ niA. ‘ Wiednia. K. Jaworski z Ostrowczyka. J .

z Żółkwi.

Liska. J , Lipsch z Szepetówki.f9 A *
cia ażem płakał, ale wolałbym nie znaó tego nie- 
sienią, bo mnie przeszło dwieście dukatów koszto- | 
wał traktament, a co się mnie natrzęśli niosąc, to 
mnie kilka dni boki bolały. Do tego jeszcze poseł 
Mikowski miał mowę przed kamienicą moją na 
moją pochwałę, gdzie ludzi kilka tysięcy natenczas 
się znajdowało, a same wiwaty te aż mnie znudziły**.

E Grabler z 
Schlegl i

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryaoki.

Przyjechali dnia 18 listopada. Aleksandrowie 
hr. Szeptyccy z Polski. Antoniowie Horodyscy z 
Kryłowa. Aniela Gaiewosiowa z Kont. Pułkownik 
J. Geipek z Wiednia. Władysław Bauknecht z Ka­
mionki. Oskarowie Schnellowie z Firlejówki. Emil 
Obertyńaki z Dynowa.

H I

Część ekonomiczna.
(2.) Z B»rlina donoszą, ie  gotówka w 

eakonoie prywatnym mów tam podroizła tak, 
ze najlepsze firmy nie mogą jej dostaó taniej, 
jak na 5ya°/o» Wobeotego zaohod*i obawa, czy 
memieoki bank państwowy nie będzie zmuszo­
ny ponownie podwyższyć stopy procentowej.—
W obecnej sytuaoyi dla austryaokich kapitali­
stów korzystną rzeozą byłaby loko waó fundu-
Ẑ8b I ^ 8̂ 1̂Ule, moinaby ra nie uzyskać

dochód o l - l V / o  yryketj. Niaatety jednak 1 ner Neustadt. J. Bappaport, P. Gauaterrer, Alfred 
\  f l0h k *pitąlistów, którayby »ię ; Weidler, P. Goldscbmid i w. Stadler i  Wiednia,

puśoio na tego rodaaju epekalaoyę, iw ła - ! K Zajączkowski z Krynioy. P. Jurkiewicz Buda- 
szosa, że i n nas stosunki na targu pienię-• peSztu. A. Piotrowski z Tarnopola. P. Winnicka z 
taym  tą niepomyślne, a suma opodatkowa- i Turady. Z. Badsiecbowski s Wdynia.

O T E L  F R A N C U 8 K
W§ LwowiBi pite MoryuckL 

W zarządzie, zupełnie odnowiony
(K Protach).

Priyjechali dniu 18 listopada. W, Czajkowski 
z Żyrawy. P. Jakubowska z Sambora. P. Janusz­
kiewicz i K. Hrynakowski z Komarna, Dr, S. Ber- 
mann z Krakowa. Pułkownik Hreehorowicz z Wie-

Pociąg
poap. | oaob.

przy oh. 0 godz.

1 — 8*04
3 30

| 5 10

1 ‘ 6*45

1 30

1 50 
t  15

2 30

Do Lwowa:
Z Podwołoaiyik 04 dworiee Podum os«
Z Podwolociysk on dworseo główny 
Z I n k o w i (WicdnU, Berlin*, Wrocławie. W m. 

■Mwy), 1 Orłowa, OLabówki, prsw  
i  Sambor a praea Przemyśl

E J a Ł ^ iaUłnWltt’ Bttkowi«7. Hualatyna i w^ n r

? 1 Brod6w dwor»ec Podzamcza7 F« Sokala i Rawy ruskiej
« i? 11  i ! W00*łf « c KAłtia*a,Ohyrowa I Stryie? Ar! 5  Tarnopola i Brodów na dworzec główny

740

Wmt9 05‘ Z Krakowa, (Wiednia, Berlina. WroolaWla 
I ■ Orłowa, Baaatn; Ókyrewc

10 S5 *  * Socaawy
10.45 ® Jarozławia I Lubaczowa 
1 Ol] ^ JAoowa

S Wiednia, Ohabówki, 1 N. 8»oaa)
Ze Skolego i Stryja, .Xałuaza l Ohyrowa.* Ickan, (Bamunli, Husiatyna 1 Kałuża)
Z Podwołoctyta. Brodów, Kopyoaynleo, Hoziatrna 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołocayak, Brodów, Kopyozynieo, Hoalaima 

na dworzec główny 
Z Podwołoczyak (Kijowa, Odessy) Orzymałowa 
a _ Brodów, na dworzec Poda zmaza
a  Poawołoozysk (nijowa, Odaasy), Orz/małowa 

Łozowy. Brodów, na dworzac td&^nr 
5*40 ’ *  *o^anr (Kumaatt, Kosowy *, Podwysokiega 
5*55 . *  Sokala, Baźaoa ł Labacaowa

1.40

5*00

625

8.45

9 99

9‘4&9>
Kopy

10 30 
12 15

6-00 
6 05 
6 16 
8 35

4 10

6  20

155  
2-08 
2 40

2*50

10*40

triO Z Krakowa, fWiadula), WleliozU, Orłowa, Roswz 
do wa, Nadbrzeaia, Sambora i Obyrcwa uraa* 
Przemyśl n

* nX rłJoł? '  fWiednia, Kroana, Iwonioza, Rymanowt 
. . .  Sanokaj Jaała prze* Rsees. Lubaozowa i Jar ocla*
1 10 Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War 

w*wy) Wlilioaki, Lubacaowa przas Jaroałaz 
Je«»( Krosna, Iwonicza, Rymanowa, 

^Laborcu. Pezztu przaa Przem yśl 
B Podwołoozyak (Kijowa, Odecay) Brodów, 

czyniąc na dworzec Podzamcza
-  1 *  Ickan, (Rumunii, Stobody r., Huaiatyna, Koacwa
— f B Eodwotoezyafc, (Kijowa, Odeaay. Brodów, Kogi 

caynia© na dworzec główny
Z Ławoze&aao f fa n ja ) , Oby*' wa I Barytławia 
Za Stryja. K ałusa I BarytławU

Ze L:
On Krakowa (Wiednia) Ohyrowa, Sambora, M. 

Lab rca, Pesztu Sanoka, Rymanowa Iwrniaas 
Krotna p zez Przemyśl 

Do Lawoaanafo ^Monkaoaa, Fwarto), Borysławia 
Do Podwołoosyzk, Brodów, Padwytokiego s dw.
Do lokan, Jasa, Bukaresztu, Kozo wy, Suozawy 
Do Pod w oło ca., Brodów, K zowy a dw. Podz,
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lu. 

baozawy przez Jarziaw , Roi wałowa, tftad-
b r z e z ią . -

Da Janowa
Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Berlina), Oby- 

rowa, Btróśa przez Tarnów 
Do Skolego, Kało»ar, Borysławia I Obyrcwa 
Do Podwołoezysk, Brodów, jaopyazynlec Easiatyu.

aazawy, Grzymałów* ■ dworoa głównego 
Do Podwołoezysk, Brodów. Kopyea* niec. Huśta 

ty  n r, aazawy, Grzymałowa z dw. Fodzamoae 
Do Betzoa, Rawy ruskiej, Sokala, Luba:zcwa 
Do Ickan S-powa, Berh. Rada wice, Suczawy 
Do Fodwołooaysk, Brodów a dworoa głównego 
Do Fodwołooaysk, Brodów 1 dworoa Podzamcza 
Do Ickan, Podwołoezysk, Kozo wy, aał.sza, Huslm- 

tyna
Do Kjmkowaj Lubac«owa przez Jaro tła w, Jaate

Do Stryja, Borysławia i Ohyrowa 
De Jarosławia, Sambora
Do lekan, Radowieo
0 0  ^ ^ o w a  { Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Ber 

lian, Pesztu)
Do Tarnopola 1 dworoa głównego 
Dc Ławooanego, Fesato, Ohyrowa I 
Do Sokala, Rawy ruskiej 
Do Torocpola ■ dworoa Podzamaae 
Do Janowa f
Do Ickan (Rumunii) Husiatyna, Kałusza)
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy i Berlina) Oba- 

bćwki, Rozwadowa, Ohyrowa, Rymanowa, Iwo* 
ni cza, Sanoka I Jaała 

Do Fodwołooaysk. Brodów, Kopycsyniee I Hntia 
tyua Grzymaława z dworoa głównego 

Do Popdwołoczraa, Brodów, Kopyozynieo i U na Lały 
Grzymaława « dwora* Podenmeee

8.45
8 50

9 1%
9 35

9 53

9 56
10 56

s.oo
4 55
6.30
6*40

6.65 
7*0 0 
7.10 
7,15 
7-44 

10.06

1100

11-87

•

Uwaga. Czas środkowo-europej ski różni się od czatu 
lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czasu środkowo-europgj-® 
■kiego równa sie godz. 12'56 podług zegaru lwowskiego.

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m.n. 59 rano 
objęte są tlustemi ramkami, — Biuro informacyjne & k. 
kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Mąja L 3 (Hotel 
Imperial),udziela wyjaśnień w sprawach koląjowych, iprza­
daje waselkicgo rodzaju bilety jazdy i roaUady jazdy 
w formacie kietzoakowjm-
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POWI EŚĆ HISTORYCZNA
przes

JULIUSZA LERMINA.

(Ciąg dslsiy).
Laverdióre przyjął potok oskarżeń w mil- 

ozeniu, a gdy wylew ustał, zwraoająo się do 
swego towarzysza, z bolesnem westchnieniem 
zawołał:

— Niewdzięczni, jak zwykle.
Stary szlaohoio spojrzał na niego ze zdu­

mieniem ; zbir wówczas poozął opowiadań o sto­
czonych walkaoh, o zasadzkach, o niebezpie* 
ozeństwaoh rozlicznych, z który oh dzębi tylko 
swej odwadze i zaparoiu wyszedł oało wraz z 
dzielnym swym towarzyszem." '''

— Człowiek taki jak ja, nie chybia swoim 
obowiązkom — mówił gło3em wzruszonym. — 
Wasza miłość nie wie zapewne, że hordy 
Buonapartego zalewają wszystkie drogi, do- 
puszozająo się na włościanach gwałtów nieby­
wałych. Ja, który noszą w sercu nieskalane 
wspomnienie naszych królów, ozyż mogłem 
pozwolić na krzywdą tych biedaków? W yry­
wałem ioh z rąk oprawców, przyczyniając 
tern chwały potomkowi św. Ludwika. Oskarżasz 
mnie pan o opieszałość, gdy z narażeniem 
własnego żyoia dokonałem więcej może dla 
naszej sprawy, niż wezysoy dyplomaoi Świę­
tego Związku.

Starzec dał się wzruszyć.
— Więo pan sądzisz — pytał — że lud 

franouski ?...
— Oczekuje swojego króla, wzywa go oa- 

łem sercem. Tak, panie, ja nietylko sądzę, 
ale jestem tego pewien, a jeśli waszmość znaj­
dujesz, że spełniająo mój obowiązek, zasłuży­

łem sobie na karę, to poddam się jej, jako 
wierny sługa Jego Królewskiej Mości.

Laverdier prawił te niecne kłamstwa z ta- 
kiem umiarkowaniem i godnością, że królewski 
emisaryuez uwierzył w prawdę tych słów i 
poczytał mu wykroczenie za zasługę.

Nie powątpiewano o jego wierności, osoba, 
która za niego ręozyła, jest tak przezorną i 
rozumną, że w swojej ocenie ludzi mylić się 
nie moż<*. Ale tę zwłokę należy okupić pośpie­
chem zdwojonym.

Czas już działać.
Do głównego sztabu sprzymierzonych do­

szły niepokojące wieśoi. Armia Napoleona po­
suwa się podobno ku morzu, aby przeciąć ko- 
munifaacyę armii Wellingtona.

Layerdiere nie był strategikiem, leoz 
przejechawszy przez Franoyę, przynajmniej wie­
dział, że te wiadomośoi były zupełnie sprzecz­
ne z prawdą.

l‘o drodze awanturnioy słyszeli o mar­
szach rozmaitych korpusów, które wszystkie 
dążyły do Namur i Lićge.

Layerdiere, znająoy wojnę tylko z pod­
jazdów i zasadzek, uzupełniał bujną wyo­
braźnią to, czego nie wiedział i rzooz dziwna, 
w tyoh improwizaoyaoh przenikał myśl wiel­
kiego wodza.

Jego wnioski zdumiewały poprostu emi- 
saryusza, tak, iż poleoił wysłańcowi pani de 
Luoiennes przetrząsnąć całą okolicę pomiędzy 
Maubeuge i Gtiyet i najdalej za dwa dni wia­
domośoi przywieść.

Layerdiere czuł w głębi duszy swoją wi­
nę i postanowił ją naprawić. Misya była 
trudna, sprawując ją, narażał się na stryozek 
lub rozstrzelanie, gdyby go ujęto jako szpiega. 
Leoz im większe niebezpieczeństwo, tern wię­
ksza nagroda.

Pochlebiało mu, że mu dają rolę tak wa­
żną, a choć czuł, iż to sprawa nieczysta, ale

wiedział, że w razie powodzenia, może liozyó 
na wdzięozność tyoh, którzy maczają w niej 
ręce. Dał jednak poznać, że ocenia doniosłość 
żądane] przysługi i uzyskał obietnice formalne, 
stanowoze.

Wyznaczono miejsce spotkania na po­
jutrze. ,

Layerdiere oświadozył, że wedle rozkazu 
markizy, ma się stawić konieoznie 15 go w 
Philippeyille.

— No, Franoiszkn — rzekł do swego towa­
rzysza, klepiąo go protekoyonalnie po ramieniu 
— za dwa tygodnie będziemy dyndać na szu- 
bienioy, albo tarzać się w złocie. Dalej w dro­
gę, nieoh żyje król.

Nie zauważył jednak, że Franoiszek Bleu 
rzuoał ponure spojrzenia w stronę tajemniczej 
osobistości, której rozkazy Layerdiere gotował 
się spełnić.

- W kilka godzin obaj zbirowio przemieni­
li się do niepoznania: w dwóoh spokojnych 
włośoian flandryjskioh. Pomoonik Lavediera 
mruozał wprawdzie i nieohętnie tej maskara­
dzie się poddawał, oo ohwila napomykająo o 
Yalmy i Fleurs.

Te wspomnienia napastowały go *wykle 
po paru kieliszkaoh, nie przeszkadzająo mu je­
dnak słuchać rozkazów zwierzohnika.

Wywiązali się z zadania znakomioie; gdy 
po paru dniaoh wróoili z tego podjazdu, La­
yerdiere przenikał już plan Napoleona, ów 
plan, którego nikt nie znał, którego Fouohó 
nie sprzedał,, dla tej prostej przyczyny, że mu 
nie był wiadomym, . a przez pseudo-zdradę 
ohoiał tylko zapewnić sobie wdzięczność kró­
lewską. .

Atak skierowany ku wybrzeżom, dla od- 
oięoia Anglikom odwrotu, wylągł się poprostu 
w głowie księcia Otranto, a żywił on głęboką 
urazę do Napoleona za to , że nie trzymał

PRZEGLĄD i  dnia 19 Listopada* 1858.

się tego planu, najlepszego w pojęoiu ministra 
polioyi.

Layerdiere niezwykłym swoim sprytem 
zrozumiał, że marsz rozmaitych korpusów zmie­
rzał do konoentraoyi w pobliżu Brukseli lub 
Gandawy.

Po za lasami i wzgórzami, tworząoemi 
w owym ozasie granicę franousko-belgijską, 
armia napoleońska rozpośoierała się odAresnes 
do Booroy i Sedanu.

Na zaohód ciągnęły korpusy Reille a i Er- 
lon’a, ku środkowi Lobau’a i Gerarda.

Leoz gdzie się dalej posuną? Na Mons i 
Ath, ozy też na Dinant i Namur ?

Emisaryusz królewski słuohał, niezupełnie 
pojmująo, o oo ohodzi, domyślająo się po ozę- 
śoi kłamstw i mataotw. W istooie bowiem ro- 
jaliśoi nie mieli żadnyoh informaoyj dokła­
dny oh. Wydawało im się niepodobnem, aby 
armia, którą szpiedzy obliozali na 120.000 lu­
dzi, mogła, bez zwrócenia uwagi sprzymierzeń­
ców, przedrzeć się przez całą Franoyę i skon­
centrować się o kilka mil od granioy.

C*ły dzień zeszedł na namysłach; oo pa­
rę godzin wysłańcy przekradali się przez 
granicę.

Nie otrzymywano żadnych rozkazów sta­
nowczych, po tamtej stronie panowały wątpli­
wości i niezdeoydowanie.

Leoz oto nagle 13 go, Layerdiere przy­
niósł wiadomość, że Napoleon jest już w 
Ayesnes.

14-go wczesnym rankiem oesarz wyruszył 
do Beaumont, o kilka mil od Gharleroi. Wobeo 
rzeozywistośoi umilkły domysły. Należało spo­
dziewać się lada ohwila ataku stanowozego j 
w niespodziewanych warunkach, 

j Wówczas emisaryusz — osobistość bez­
imienna, Francuz, który przy pomocy Franou- 

‘ zów knuł spiski, gotująo zgubę swym roda­
kom — poleoił Layerdierowi przedrzeć sięzno-

de B ourmont musia 
stanie rzeczy przed

wu przez szeregi: p. 
być uwiadomionym o 

‘ jutrem.
Hrabia komenderował, jak wiadomo, czwar­

tym korpusem pod wodzą Gerarda. Należało 
dotrzeć do niego, dać mu znak, nieomylny i 
niezawodny.

Znakiem tym nie mćgł być list, atu ża­
dne pismo — więo obrano w tym oelu dukat 
z królewskim herbem.

— Pamiętaj waópan — mówił do Larerdie- 
ra stary szlaohoio z wielkiem namaszczeniem i 
powagą — pamiętaj, że okaeioiel tego znaku, 
jeśli wywiąże się z misy i chwalebnie, ma pra­
wo zażądać od samego króla nagrody.

— To znaozy — odparł awanturnik — że 
gdybym został sohwytany, śmierć mi grozi.

— Waópan nie powinieneś dać się schwy­
ta ć  — żywym.

— Tak, rozumiem, to ma być jednym z wa- 
; ruuków naszego okładu — leoz, gdy ja głową 
! przyłożę , któż ten znak odda w ręoe właśoi- 
■ we? Nikt. A zatem, lepiej, popadłszy w ręoe 
'■ nieprzyjaciela, nie zostawiać w nich ciała bez
; duszy, leoz oałego sprytu użyć, aby się z tyoh 
|rąk wydostać. Czyby wasza miłość nie mogła 
; mi w tem dopomódz ?

— Nie rozunrem.
— Wytłómaozę się jaśniej. Nie znam pań- 

* skiego nazwiska, domyślam się, że mam do
ozynienia z osobą dostojna, wielkiej krwi, omal 

! nie królewskiej, leoz właśnie ze względu ra  
szacunek, jaki wasza miłość we mnie wzbudza, 
rozumuję w ten i sposób: łlęurw t»k znaczna,
w której ręku spoczywają losy świata, nie po- 

' winna żyoia narażać!. . a jeśli mnie złapią, to 
: i waszą miłośó mogą rozstrzelać.

— Ja  się niozego nie boję.

(Ciąg dalszy nastąpi).

TANIE i DOBRE ŚNIADANIA i KOLACYE,
P R Z E K Ą SK I Z IM N E  i C IE P ŁE ,
WiNO i M IÓD nc ezklanki,
PIWO P ILZ N EŃ SK IE  z beczki,
ŚW IE Ż Y  G R U B O Z IA R N IST Y  KAW IOR

poleca li*miel Mpod P a lm ą "

♦  K I L K A  U W A G  ♦
%  nad J

l.  Z A D U R O W I C Z A  I S P  L w ów , n i. A k a d e m ic k a  «■ Lokal otwarty do godz. 12 w nocy.

lat istniej ąoy

handel snkna 
i towarów wełnianych

JAN WALLACH i SYN
Lwów Rysak 33

poleca się.
Na I~em piątrze

S k ł a d ,  s u k n a  na 
KONFEKCYE DAMSKIE.

£ t e l l ę  T r a v i a t ę  kochzm fcarcUiej jak 
** przedtem, tylko trudno tą drogą pisać 
Twemu Necikowi.

D la  zbieraj cych

K A R T Y  korespondencyjnej:
z w id o k a m i, n

 ̂ KARTY korespondencyjne z widokami 
Lwowa po 5 ct.

KARTY korespondencyjne z ślicznemi, 
Artystycznie wykonanemi obrazami 
różnej treści po 10 ct.

HUMORYSTYCZNE widoki górskie po 
10 ct.

GALICYJSKIE TYPY LUDOWE po 
10 ct. — i porto za każdą kartę 2 ct.

Nadto olbrzymie karty 2 wzory po 50 ctf 
i 10 ct. porto wysyła biuro dzienni­
ków Plohna we Lwowie, umieszcza* 
jąc na każdej karcie żądany adres i 
lwowską pieczęć pocztową.

M ło d y  J t to ln ik  z ukcńczoną 
szkołą Czernichówską i przeszło 4 letnią 
praktyką gospodarską w wielkich do­
brach, obznajomiony z utrawą chmielu 
i buraków cukrowych, oraz znający się 
na buchalteryi, roszukuje posady z dn. 
I stycmia lab wcześniej. Świadectwa a 
nawet osobiste przedstawienie się na 
żądanie. Zgłoszenia poste restante Kra­
ków J. S 41.

T u t k i  c y g a r  e t o  w e  „ N O R 1 S
44

wyrebu M« B E L D O W iii łi 1 E G D , magistra farmacyi i chemika w Krako 
w te odznaczają się d y m e m  ł a g o d n y m  I c h ł o d n y m ,  n i e  z m i e n i a ­
j ą c y m  z a p a c h u  i  a m a k  u  t y t o n i a ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z u  i  
n i e  g a s n ą  B z y b k o , wskutek czego całego papierosa m o ż n a  w y p a l i ć  
z e  s m a k ie m *  Do nabycia w handlach i tratikach. Próbki wysyłam bardzo

chętnie damo i opłatnfe.

Cena 35 ct

Do Przeglądu
przyjmuje ogłoszenia
iey łączn ie  

L. P L  O 11 N
b i n r o  d z i e n n i k ó w  1 
o g ło s z e ń ,  n l .  K a r o l a  

L u d w i k a  9*

Ogłoszenia to w szystM  m najtaniej.
Drobno ogłoszenia tylko 

- za gotówkę.

Oflcyalistów i
wszelkiego rodzaju, tudziez służbę zwy­
kłą tak męską jak i żeńską dostarcza 

Biuro komisowe
K . P ie t r a s  k iego
Lwów, Sykstaski 26.

Olbrzymi
WYBÓR

NOWOŚCI
poleca magazyn

pod tiimą
K A U C Z Y Ń S K l

i
O B E R S K I

Lwów filie :
ULiKar. ludwika 7. i Halicka 6.1

Cenniki illustrowane p a t is .
1899

&  JkL R N D A B Z E :
Śm igus, 
n a licza n iu ,
Pow szechny  (Wmiarza)
,,B ław atek ,“
„Żartu,
Wiener Bote,

Fllegende B lliłter ,
Bunsch JbLalencter,

jakoteż wszelkie lane awłaszom I _
k i e f e ł Z O J L f c e w e  i  Ś C i e i U i e  C ^ n k  do najęcia od 1 Stycznia. Pośre 

m . . . ** dnictwo wykluczone. Bliższa wiadomość
u właścicielki domu Zimorowicia 1. 20.

POŁOŻENIEM KRAJU
mm
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Mieczysława Szczepańskiego
b. posła do Sejm u 1 do Rady 

P aństw a
do nabycia w Księgami Polskiej 

► we Lwowie plac Maryacki

jakoteż w księgarniach na pro- 
wincyi.

C e n a  1 k o r o n a .

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Umywany, pół- 
u  kryty fajeton i
landara w dobrym 
stenie bardzo tanio 

do nabycia.

TABKYKA POWOZOW i SANI
U C K E N D U J U I ’

llerów, Żulińskisgo 4. Cenniki gratis.

poleca P. T. PnbUcuuści najstarsn
biur* dzienników i ogłoszą*

LUDWIKA PLOHNA
Lwów ul. Karola Ludwika liczba 9.

f\ 0  SPRZEDANIA 2 U s kamienpe w
Samborze na „BtechuM pid korzyotny- 

mj warunkami Adwokat Ri ppó Sambor.
Ł o r a e l n l k  - dublańciyk z chlubaemi 
^  świadectwami i rekomendacyą, żonaty 
pragnie zmienić posadę od marca lub pó 
żniej. W wolnych chwili' h przyjmie za* 
jęcie kancelaryjne — obeznany s aparata 
nu Pzukacha. Biuro Plohna pod . J. P 
800* Lwów.

N IE Z N A N E
PAMIĘTNIKI KILIŃSKIEGO

nadzwyczaj zajmujące opowiadanie 
współczesnych wypadków, własnonożnie 

spisane przez Jana Kilińskiego. 
C e n a  1 zł. 2 0  ct*

Do nabycia we wszystkich księgarniach—■■» i i n i r y  Ł r—1— -------—

Nowa Ustawa łowiecka
wraz z rozporządzeniem i  yKonawczem.

Wyaanie drugie.
C e n a  20 centów.

Nakl*d (i. Gebethnera i Spółki 
w Krakowie.

M 4000 z. cze2°1TI J lą lD  morgów dziewiczego lasu 
we wschodniej Galicyi pod korzystnymi 
warunkami na sprzedaż. Bliższa wiado­
mość z wykluczeniem pośrednictwa w kan- 
celaryi adwokatów Lisiewiczów ul, Ko­
ściuszki 1. 16, Lwów*  ________

S. E. i H.
MicŁelstadter

FABRYKANCI 
obuwia z Wiednia

otworzyli w Grand-hotelu 
(front od ul. Karola Ludwika) 

skład najlepszych wyrobów 
i sprzedają detajlicsnit 

po hurtownych ce­
nach na pode­

szwie wycl- 
śaiętychs

n i e t w a  
p r z e m y s ł n

  _______   n a f to w e g o :
Kouy Aoko»ob3Aowe, mawycy parowe, naraędiU do głębo­
kich wtórach IWBulktego rodzaje aparata dla raftneryi 
etój- i

Plany I kosztorysy darmo.
Wszelkie rekonstrukcje i na­

prawy jak najtaniej,
G e n y  u m i a r k o w a n o .  .

K Bredt i Sta
F abryka M aszyn, k sd ó w  paro  
w ych  i a p a ra tó w  n lsd z la n y sb , 

cdlswsrnia żelaza I *®4slf
satrudiela 400 robotników

to O ty n i i
między Stanisławowem a Kołomyją 
K o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  g o ­
r z e l n i  1 b r o w a r ó w  : Kotły pa­
rowe żelazne różnych systemów, a 
pirata kolumnowe, wszelkiego ro 
ozaju aparata kolumnowe, wszelkie­
go rodzaju aparata 1 roboty kotlar­
skie miodziane, rury miedziane 1 że­
lazne, wentyli, kurki, w ogóle ar* 
maturę itd, K o m p l e t n e  u r z ą ­
d z e n i a  t a r t a k ó w :  Msazyny pa­
rowe, cało żelazne, getry, cyriular* 
ki, sztance 1 szlifierki do pił wózki 
do transportu 

kloców itd. 
l>la Kopal- a

i  *w>

Gorsety
prawdziwe francuskie, fason 
Mme Weiss, kolor popielaty i 
biały, prawdziwe fi zbony. Ceny 
fabryczne zł, 7 50 i 10*60 poleca

Górski i Szydłowski
Lwów plac larracti 8. -

tgagk Każdy los wygrywa

f l

! Wspaniały zarobek I
dla w łaśc ic ie li kantorów , 

kupeów, sjeatów  itd.
O a Y G I M i k L K G  Ł O S Y
(uie listy ratalne), któryoh ciągnie­
nie inż niezacUng-i nastąpi, a które 
bardzo łatwo sprzedać można w 
wielkiej ilości. Oferty pod „Los- 
gesohaft“ do Husenstein i Vogler. 

Praga

Nowości w futrzanych to­
warach, kapeluszach, blu­
zach, rękawiczkach, welo­
nach, koronkach I wstążkach
po zadziwiająco mlskich cenach.

„MAISON de NOUVEAUTES“ 
Madame Borta Fiedler.
Lwów, pl. Kapitulny 1. 3.

'OfcoO

Jubileuszowa loterya wystawy sztuki
300.000 losów* W iedeń 1808. BO.000  wygrane*
Ciągnienie w Wiedniu nieodwołalnie 2 8  listopada 1898

G ł ó w n a  w y g r a n a  k o r o n

20.000, 10.000, 8.000, 6.000 itd. W.
losy 60 ot., 10 losów 6 zł. porto i lista wygranyoh. 10 ot. 

poleoa i wysyła także za zabozką kwoty

fiiure łatirjjaś towarzpimi irtjstó* sztuk ęlattycznycta
w Wiedmiu.

W le d e ó  Y  t t n s t l e r l i a n s  I ,  l i O t h r i n g e r s t r a s s e  9 ,  
Kupony i marki bierze się jako zapłatę.

CJTO

OS

inajomiony i  manipulacją laiową, tarta 
kiem lasowym, dobry myśtiwy, żonaty, lat 
30. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje WPan 
Antoni Ciaplińiki w Warzycach p. Jasło,
D a n n a  biegła i praktyczna w szycia 
■ białej bielizny i krawieesyźnie poleca 
■ię do domów prywatnych we Lwowie lub 
na wieś. Adres A. k. Zyblikiewicia 17 u 
Bolawend f ó w ,____________________
p r a k t y k a n t a  gorzelnianego z wy- 
1 kształceniem co najmniej 3 klas gi- 
mnazyum w wieku około 20 lat poszuka 
je. Bliższe porozumienia podam listownie. 
jan  Nadolny w Jurewcach via Smok.
A  P o k o je  i  przymaieżytościami, Braja 
^  rowska 12.

Pa n n a  z n a j ą c a  s i ę  dobrze na szyeiu 
białem i krawieesyźnie, jakoteż wydo­

skonalona we wszelkich haftach poszukuje 
miejsca za „pannę" albo do szycia wypra­
wy w domu obywatelskim na wieś lub w 
miejscu Zgłoszenia Ą. Z. w biurze dzien­
ników Plohna.

D oskonały ru sk i 
A s t r a c h a ń s k i  JH a  w io r
fantowa paszka I. gatunek zł. 5*50* 

II, gatunek zł. 4 50. 
III. gatunek zł. 3 50. 

Z . A l tn e u ,  w Podwołoczyskach,

S k le p y ,  C z a r n e c k ie g o  4*
P ° * z,1*Łw je  się dzierżawy do 600 mor- 
T; J cówj w dobrej glebie od 1 lipca 1899.

prosz? T- Q- ^°*te
prawdziwych

P l u s s - S t a u f e r a  k i t
w t u b a o h  i s z k l a n k n o h

wielokrotnie złotymi i erebrnymi medala­
mi premiowany, od 10 lat uznany jako 
najlepszy środek do zklejania, więc jako 
najodpowiedniejszy do kitowania polarna^ 
nych przedmiotów uznany, poleca Karol

Christiana*.

Wina 1896
ce ia tn eg o  

OAONfU

hłrceńikich. Ruik» ą. , ___________ ____
Redaktor odpow iediialny; Waoław Masłowski.

/ N O  W  O S C !
Szelki koronne bez okucia, lekkie i trwałe
psteat całego świata, wył*cMy akł.d dla u  „  U M v w t w f i

n '  . ■ ■ i ,  .  biała Utr po 24 ot., morwo** po 16 si.
Górski i Szydłowski nwłaicjcielc,dób1r

Lwów plac M^acki 8. w Styrjimm*

¥

l rozwoju Polskiego Teatru.
Antonina Hoffmann.
Napisał Zygm unt Przybylski. 
Kraków, nakładem  G. Gebe­

thnera i Spółki.

Książka ta obejmuje życie teatralne, 
artystyc me, literackie, dziennikarskie, 
towarzyskie, oraz anegdotyczne wspo­
mnienia epoki między 1858 a 1897 r.

poleca 
po cenach 

niebywale 
niskich

M E B L E  
bambusowe

STOŁY pod 
kwiatyf

Kosze na papierosy,
Kutry do podróży,

W ózki d la  dzieci
Cenniki illnstrrwłn* grntie.

B. MARKIEWICZA-
przeniesiony został na l-sze  pię­
tro  w tym samym domu, wchód 
od ulicy Krzywej I. 9, obok banku 
Hipotecznego we Lwowie. Pole­
oa we wszystkich rodzajach 
F u t r a  p o  z n i i o n ^ j  c e n i e p 

dlatego że nie na froncie.

d o n i e s i e n i e .
Biuro techniczne 

•sądownie autoryzowanego geometry 
cywilnego 

M lecwyaława H utuw era  
nąjdąje się obecnie przy nl. Batorego 1. 0«
we Lwowie.

W zakres czynności autoryzowanego 
geometry cywilnego wchodzą następujące 
czynności: .

Podział pól i lasów na sekoye. uregu­
lowanie folwarków, uregulowanie 1 wyty­
czenie granic zatartych lub spornych, wy- 
ddelaaie przy podziałach familijnych, in- 
fomacye w sprawach posiadłości grunto­
wych w stosunku z tabulą, z ewidencyą I 
* op3d*Ucom*i«a atojąo*, sponądaoi* 

pluów  »yta»cyj*yok i ł. i.
W y Miasto*. e*y**oóoi w jko.ają alf

«  BoiUwi* » jk ró tu ji*  ansi* i n  u d u -
kr?w<oiew wynagroKenlea-_________  ______

■ 41, KŁilo Kawy
netto, wolne od purtu za zaliczką albo 
za nadt baniem gotówki, pod gwaran­

cją za najlep 
Afryk* Mocca perf.
Santos Nr. 1...................... ....
Balrador ziel. bardzo dobra 
Ceylon nieb. zieL a »
Z łota Ja w a  żółta „ »
P erłow a najlepsza . . . . n 
A rab Mocca najl. aromat . „

 ̂ Cenniki i taryfa cłowa gratis. 
E ttlinger & Co*, Hamburg*

sze towary.
3-70
3-42
4*35
6*10
6*90
5*55
3 9 0

OGŁOSZENIE!
K r a j o w y  ( S z p i t a l  p o w s z e c h n y  we Lwowie ogłasza 
konkurs na 10  stypendyów w szkole jzorczyń dla choryc . 
Podania należy wnosić do Dyrekcyi Szpitala do 15 grudnia 

roku 1898. Bliższych informacyi udziela Zarząd Szpitala.
Lwów dnia 11 listopada 1898.   -

t m  B A E Ł A B A N Ó  W K A  M  
czysta, żytnia, stara wódka, —  bez cukru, bez anyżu

1 p o l e c a  łŁ8taa.&el
K A R O L A B A L L A B A N A

w© Lw ow ie - ,
5 -k ilo w n  sk r z y n e o z k a  pocztow a,, 2 b u te le k  H t jo ^ y o i l* ________

Papiór a fabryki Fijałków ukioh w BiaJój.

Na E S a ftą  naczynie g r a t i s *
Daje dla dogodności odbiorców z prowincji, ̂  rąf' ektujących^ 

miitjscej ilości nafty, przy zimówieniu 60 litr kamionkę (pojemnościi
dobrze ̂ p a k o w .^  gię n^dloi.zy b*. iadnego
ubytku. — Za dobroć towaru ręczy od 40 lafe znana farm . ^

P IO T R  n iĄ C Z T N S K I
Lwów, Sykatnak* 41.

Drukarnia N ftT o d o W T Ś ta n is ła w  Manieoki i Spółka. Hotel Georgea.


